Narody ZSRR 
złożyły hołd 
pamięci 
M. Kalinina 


MOSKWA (PAP) — Masy 
pracujące Związku Radzie- 
ckiego obchodziły w dniu 3 
bm. szóstą rocznicę zgonu wy- 
bitnego działacza partii bol- 
szewickiej i państwa radzie- 
ckiego — Michała Kalinina. 

W rocznicę zgonu wielkiego 
rewolucjonisty odbyły się w 
zakładach przemysłowych, fa- 
brykach i instytucjach Mo- 
skwy, Leningradu i innych 
miast Związku Radzieckiego 
akademie i zebrania poświęco- 
ne życiu i działalności Kalini- 
na. Liczne tłumy mieszkańców 
Moskwy zwiedziły w tych 
dniach Muzeum im. Kalinina. 
W ciągu ub. dwóch lat Mu= 
zeum to zwiedziło ponad 3 tys. 
wycieczek, delegacje z krajów 
demokracji ludowej i innych 
państw. 

Cała prasa radziecka zamie- 
ściła liczne artykuły poświę- 
cone pamięci Kalinina. Dzien- 
„nik „Prawda“ stwierdza, że 
imię Kalinina jest nierozer- 
walnie związane z bohaterską 
historią partii bolszewickiej. 
Jako konsekwentny rewolu- 
cionista - bolszewik, walczył 
Kalinin o umocnienie wielo- 
narodowego państwa radzie- 
ckiego, o wprowadzenie w ży- 
cie wielkiego leninowsko-sta- 
linowskiego programu budowy 
społeczeństwa socjalistycznego. 


Budowa cemenłowni 
w Wierzbicy 


zmienia 


kieleckiej wsi 


WARSZAWA (PAP). — Nie- 
wiele już tygodni dzieli zało- 
gę cementowni w Wierzbicy 
od momentu, kiedy pierwszy 


- Przodująca brygada montażo 


NR 133 — ROK VIII 


120 tysięcy km bez awarii 
na cześć Wielkiego Zlotu 


przejadą młodzi kolejarze 


z parowozowni Słotwiny 


Coraz więcej młodzieży ZMP-owskiej i niezorganizowanej 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTI) ROBOTNICZEJ 


ŁÓDZ, ŚRODA, 4 CZERWCA 1952 ROKU 


uczestniczenia w Zlocie Młodych Przodowników. 


Młodzieżowa drużyna Paro- 
wozowni Koluszki - Słotwiny 
w składzie maszyniści: 


Stanisław Gajewski i Tadeusz 
Cichecki oraz pomocnicy ma- 
szynistów Kazimierz Kamiń- 
ski i Zdzisław Maciejewski — 
pisze tow. Jaskulski — zobo- 


oblicze 


żłobek, sklepy, kino, piękny 


basen pływacki itp. 
Pierwsze bloki nowego osie- 
dla są już zamieszkałe, 


wa Jana Sobieraja montuje 


rurociąg do zbiornika powietrza. 


potok klinkieru portlandzkiego 
popłynie do młynów cemen- 
towych. 


Budowa tego potężnego za- 
kładu — jednego z najwięk- 
szych tego rodzaju w Europie, 
który w przyszłości da 12 próc. 
ogólnej produkcji wszystkich 
cementowni w kraju i przy- 
spieszy budowę nowych miast 
i osiedli mieszkaniowych, no- 
wych zakładów  produkcyj- 
nych — wymagała poważnych 
nakładów finansowych i ma- 
teriałowych. Dotychczasowy 
koszt budowy cementowni w 
Wierzbicy, biorąc pod uwagę 
wartość wszystkich urządzeń 
produkcyjnych i pomocniczych 
materiałów budowlanych 1 
pracy ludzkiej wynosi już 
przeszło 100 milionów zł, 


Dzięki budowie cementowni 
mieszkańcy Wierzbicy i oko- 
lic zyskali nie tylko pracę i 
lepszy zarobek. Zmieniają się | 
ich warunki bytu i = ży= 
cia. 


Niedaleko cementowni, tuż 
za wsią na niewielkim wznie- 
sieniu stoją już 2-piętrowe 
murowane bloki osiedlą miesz- 
kaniowego dla przyszłej zało- 
gi zakładów. Na plac budowy 
nedchodzą stale transporty ce- 
gły, dziesiątki ton cementu i 
wiele innych materiałów bu- 
dowlanych. Stanie tu w przy- 
szłości Dom Kultury, szkoła, 


Ze sportu 


Dla załogi cementowni, dla 
mieszkańców okolicznych wio- 
sek rozpoczął się nowy etap 
życia. 


| chodzącej sesji 
| nej 


wiązała się na cześć Zlotu 
przejechać na swym parowo- 
zie 120 tysięcy kilometrów bez 
awarii, zmniejszyć godziny 
napraw bieżących parowozu z 
45 godz. na 3 godz. spalać 
70 proc. niskiego gatunku wę- 
gla oraz utrzymać swój paro- 
wóz w należytym stanie tech- 
nicznym, usuwając własnymi 
siłami drobniejsze usterki. 

Cenne zobowiązanie podjęły 
również młodzieżowe brygady 
dobrej jakości w ZAKŁADACH 
CERAMIKI W ANDRESPO- 
LU. Postanowiły one wyko- 
nać w terminie do dnia 22 
lipca br. zadania trzeciego ro- 
ku Planu 6-letniego. Zobowią- 
zanie to świadczy o wielkim 
patriotyzmie młodzieży, bio- 
rącej z radością udział w rea- 
lizacji budownictwa socjali- 
stycznego. 

Na masówce w SPÓŁDZIEL= 
NI PRACY im. MARCHLEW- 
SKIEGO — oddział w Sieradzu 
pisze tow. Pańko 
ZMP-owska młodzież posta- 
nowiła czynem produkcyjnym 
walczyć o uczestnictwo w Zlo- 
cie Młodych Przodowników. 

tak Maria Pyżalska zobo- 
wiązała się podnieść swą pro- 
dukcję dzienną o 17 proc., co 
przyniesie 188 metrów pod- 
szewki ponad plan, Maria Pta- 
szyńska podniesie produkcję 
dzienną o 12 proc. Janina 
Sobczak również o 12 proc. Re- 
alizaćja zobowiązań przynie- 
sie 3.230 zł. oszczędności. 


NA UNIWERSYTECIE IM. 
MARII CURIE - SKŁODOW- 
SKIEJ 


Młodzież akademicka Lubli- 
na przygotowuje się do nad- 
egzaminacyj- 
pod hasłem: „Dobrymi 
wynikami w nauce witamy 
Zlot Młodych Przodowników”. 


Między poszczególnymi gru- 
pami studenckimi, sekcjami i 
wydziałami rozwinął się ruch 
przodownictwa w przygotowa- 
niu do sesji egzaminacyjnej. 
W chwili obecnej na Uniwer- 
sytecie im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej najlepsze wyniki o- 
siągają studenci I roku biolo- 
gii i II roku weterynarii. Zor- 
ganizowali oni największą 
ilość konsultacji i repetytoriów 
oraz grup pomocy w nauce 
słabiej uczącym się kolegom. 


W SZKOŁACH SZCZECINA 


Młodzież szkolna Szczecina 
nie tylko wzmaga wysiłki w 


Rady narodowe wzmogą walkę 
o rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


Narada przewodniczących prezydiów 


gminnych 
W dniu 3 czerwca, w sali 
konferencyjnej Prezydium 


Woj. RN w Łodzi odbyła się 
narada przewodniczących pre- 
zydiów powiatowych i gmin- 
nych rad narodowych woje- 
wództwa łódzkiego. 


Przedmiotem narady była 
sprawa zwiększenia udziału 
rad narodowych w walce o 
rozwój spółdzielczości pro- 
'dukcyjnej — tj. umocnienie 
istniejących spółdzielni pro- 
dukcyjnych, organizowanie ko- 
mitetów założycielskich oraz 
nowych spółdzielni produk- 
cyjnych. 

W naradzie udział wzięli: 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR tow. Stanisław Do- 
brodziej, przewodniczący 
WKW ZSL ob. Zielnik oraz 
przedstawiciele ZSCh i ZMP. 
| Obradom przewodniczył prze- 
wodniczący Prez. Woj, RN ob. 


Turniej eliminacyjny 
tenisistów w Szczecinie 


Buchalik, Tło- 
czyński i Sebrala, 


W drugim dniu ogólnopol- 
skiego turnieju klasyfikacyj- 
nego tenisistów zakończono 
gry eliminacyjne w ośmiu gru- 
pach. Eliminacje zakończyły 
się zwycięstwami faworytów, 
z wyjątkiem ósmej grupy, w 
której rozstawiony H. Skonec- 
ki przegrał z Sebralą 1:6, 3:6. 
Do dalszych gier (w dwóch 
grupach po 4 zawodników w 
każdej) zakwalifikowali się: 
Olejniszyn, Piątek, Radzio, Li- 


cis, Niestrój, 


We wtorek najciekawsze 
spotkanie rozegrali Tłoczyński 
z  Chytrowskim. Zwyciężył 
Tłoczyński 6:3, 9:7, Ciężką 
przeprawę miał Licis z Fra- 
szewskim, wygrywając w 
trzech setach 6:8, 6:1, 6:3. 

Dziś rozpoczną się gry po- 
dwójne, a dalszy ciąg gier po- 
jedynczych nastąpi w czwar- 
tek. 


powiatowych rad narodowych 


Julian Horodecki, Referat o 
zadaniach rad narodowych w 
walce o rozwój spółdzielczoś- 
ci produkcyjnej na wsi, wy- 
głosił wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. RN, tow. 
Czesław Pabisiak, 


Tow. Pabisiak  zanalizował 
dotychczasową pracę  powia- 
towych i gminnych rad na- 
rodowych w zakresie rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyj- 
nej, zaznaczając, że pomoc rad 
narodowych, udzielaną społ- 
dzielniom produkcyjnym, była 
niedostateczna, że spółdziel- 
niami produkcyjnymi intere- 
sowały się na ogół — nie zaw- 
sze w dostatecznym stopniu 
— wydziały rolnictwa i leś- 
nictwa, natomiast pozostałe 
wydziały prezydiów rad nie 
włączały się do walki o zes- 
połową gospodarkę. 


W organizowaniu komitetów 
założycielskich rady mają 
wprawdzie swój wkład, ale 
niewspółmiernie mały do 
swych możliwości. Rady nie 
wciągały do tej pracy aktywu 
członków komisji radnych i 
organizacji masowych, opie- 
rając się wyłącznie na człon- 
kach prezydiów. 


Mówiąc o zadaniu rad na- 
rodowych w walce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 
referent stwierdził, że prezy- 
dia rad muszą ożywić propa- 
gandę osiągnięć istniejących 
spółdzielni. 

Sprawy spółdzielczości po- 
winny być często i szeroko 
omawiane na sesjach rad. Do 
walki o rozwój  socjalistycz- 
nych form gospodarki wiej- 
skiej trzeba wciągąć szeroki 
aktyw 

Po referacie wywiązała się 


4 dyskusja 


"edpowiedziały 


walczy 6 prawo 


walce o podniesienie wyników 
nauczania lecz przeprowadza 
także wiele prac społecznych. 

Prawie wszystkie szkoły 
średnie í podstawowe założyły 
własne ogródki, w których 
prowadzą doświaądczalną u- 
prawę roślin. Największe i 
wzorowo utrzymane „warzyw- 
niki“ i „sady“ posiadają ucz- 
niowie szkół podstawowych 
w robotniczych dzielnicach 
Szczecina — Stołczyn i Żele- 
chów. 


HARCERZE POMAGAJĄ 
W LIKWIDACJI ODŁOGÓW 

Około 30 proc. wszystkich 
drużyn harcerskich w woj. ko- 
szalińskim pomaga w zagospo- 
darowywaniu odłogów. 

W pow. Złotów harcerze z 
drużyny przy szkole podsta- 
wowej w Głomsku na leżącym 
dotychczas odłogiem 3,5 ha 
polu, zasiali len, rzepak i inne 
rośliny przemysłowe. 


odpowiadają 
na apel załogi 
„Zabrze" 


KATOWICE (PAP) — Na 
apel uchwalony w dniu 2 bm. 
przez załogę elektrowni „Za- 
brze“, wzywający wszystkie 
zakłady przemysłowe w kra- 
ju do współzawodnictwa o 
zmniejszenie zużycia węgla i 
spotęgowanie sił gospodar- 
czych Polski, w odpowiedzi 
na nowe zbrodnicze prowoka- 
cje wojenne  imperialistów, 
pierwsze w woj. katowickim 
załogi elek- 
trowni „Będzin“ i „Chorzów“. 

W uchwałach podjętych na 
naradach technicznych załogi 
tych zakładów postanowiły 
wykorzystać wszystkie istnie- 
jące jeszcze źródła  oszczęd- 
ności paliwa. 

Załoga elektrowni „Będzin“ 
postanowiła zaoszczędzić w 
bież, roku 12.146 ton węgla. 
Zobowiązanie to będzie wyko- 
nane poprzez stosowanie do o- 
palania kotłów w większym 
niż dotychczas procencie tzw. 
mułu węglowego, usprawnie- 
nie pracy kotłów, wykorzysta- 
nie rezerw cieplnych oraz pod- 
niesienie kwalifikacji załogi. 

Załoga elektrowni „Chorzów'* 
zaoszczędzi do końca roku ok. 
15 tys. ton węgla. W tym celu 
poszczególne działy elektrowni 
postanowiły usprawnić swą 
pracę oraz zainstalować szereg 
urządzeń, które polepszą pro- 
ces spalania węgla. 

"W rezolucjach podjętych na 
zebraniach załóg, pracownicy 
obu elektrowni stwierdzają, że 
zobowiązania zmniejszenia zu- 
życia węgla są ich wkładem 
w pokojową pracę nad umac- 
nianiem siły Polski Ludowej. 
Ta wzmożona, pokojowa pra- 
ca jest najlepszą odpowiedzią 
dla podżegaczy wojennych, 
którzy zawarli skierowany 
przeciwko pokojowi tzw. „u- 
kład ogólny“. 


Zbrodniarz z Korei 
g gen. Ridgway 
przyjęty został 


przez prez. Auriola 


PARYŻ (PAP). — Urzędo- 
wa Agencja AFP donosi: dnia 
3 czerwca w godzinach wie- 
czornych prezydent Auriol 
przyjął gen. Ridgway'a. 


Manifestacja przeciwko pobytowi Ridgwa- , 
ya w Paryżu i polityce obniżki płac zdraj- 


cy Pinay'a. 


CAF — fot. 


Elektrownie „Będzin i „Chorzów“ 


PARYŻ (PAP). Francus 


CENA 10 GR. pod hasłem: 


strony rządu!“. 


Związek Zawodowy Nauczy- 
cieli z Loire (autonomiczne 
związki zawodowe, CGT i FO) 
ogłosił komunikat, który wy- 
stępuje przeciwko antydemo- 
kratycznym  zarządzeniom, 0- 
graniczającym wolność prasy 
i swobodę walki © żadość- 


uczynienie żądaniom robotni- 
czym. 


Komunikat protestuje 


Petru Groza 
przewodniczącym Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 


Prezesem Rady Ministrów Rumunii 
jednomyślnie wybrano Cheorgiu Deja 


BUKARESZT (PAP). 2 
czerwca odbyła się kolejna se- 
sja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego w Rumunii. 

W czasie obrad podano do 
wiadomości oświadczenie 
członka akademii, K. Parhona, 
z prośbą o uwolnienie go od 
obowiązków przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Zgroma- 
dzenia Narodowego z uwagi 
na sędziwy wiek i ogromne 
przeciążenie pracą naukową. 

K. Parhon zapewnił posłów, 
że aczkolwiek poświęca się cał- 
kowicie pracy naukowej — bę- 
dzie nadal aż do końca życia 
służył ofiarnie sprawie pokoju 
i socjalizmu. 


Posłowie zgotowali K. Par- 
honowi długotrwałą owację. 

Wśród burzliwych oklasków 
K. Parhon w imieniu specjal- 
nej komisji, powołanej przez 
Zgromadzenie, zaproponował 
wybór Petru Grozy na stano- 
wisko przewodniczącego pre- 
zydium Wielkiego Zgromadze- 
nia Narodowego. Kandydatura 
przyjęta została jednomyślnie. 


Petru Groza złożył przysię- 
gę Wielkiemu Zgromadzeniu 
Narodowemu, po czym na po- 
lecenie Prezydium zapropono- 
wał wybór generalnego sekre- 
tarza KC Rumuńskiej Partii 
"Robotniczej Gheorgiu Deja na 
stanowisko prezesa Rady Mi- 
nistrów. Obecni przyjęli tę 
propozycję długotrwałą owa- 
cją i okrzykami na cześć Ghe- 
orgiu Deja. Gheorgiu Dej wy- 


ka prasa demokratyczna do- 


nosi o coraz liczniejszych manifestacjach ludności prze- 
ciwko faszystowskim represjom rządu Pinay'a. W ca- 
łym kraju odbywają się wiece i 
„Żądamy zwolnienia Duclos i innych pa- 
triotów! Protestujemy przeciwko rewizjom w organiza- 
cjach demokratycznych i innym aktom bezprawia ze 


krótkotrwałe strajki 


przeciwko zakazom manife- 
stacji robotniczych i areszto- 
waniu przywódców KPF oraz 
domaga się anulowania tych 
wszystkich zarządzeń. 

„L'Humanite* podaje, że w 
różnych miejscowościach Fran- 
cji odbyły się w ostatnich 
dniach wiece i manifestacje 
pod hasłem zwolnienia Duclos 
i Stila oraz innych patriotów, 
jak również przeciwko przy- 
byciu Ridgway'a i wojnie bak- 
teriologicznej. 

Przed fabryką amunicji w 
Tulle odbyła się samorzutna 
manifestacja z udziałem 1.500 
osób, które w pochodzie uda- 
ły się na dworzec kolejowy. 
Policja nie ośmieliła się inter- 
weniować. W okolicach Tulle 
odbyły się liczne kilkugodzin= 
ne strajki. W Donzenac wszys- 
cy górnicy strajkowali przez 
24 godziny. 100 proc. górni- 
ków w Bordeaux w sobotę 
przerwało pracę na godzinę. 

W Douarnenez setki mary- 

narzy i rybaków manifestowa- 
ło na wiecu. W Huelgoat od- 
był się uliczny pochód lud= 
ności. ” 
Na apel CGT odbyła się ma- 
nifestacja uliczna w Escarblin, 
Policja szarżowała na tłum, 
nie zdołała jednak dokonać a- 
resztowań. Około 25 manife- 
stantów zostało rannych. 


PL. 

PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Ce Soir* donosi: Krajowa 
Federacja Związków Zawodo- 
wych Kolejarzy (CGT) ogłosi- 
ła apel, w którym wzywa ko- 
lejarzy wszystkich działów 
służby — we wszystkich okrę- 
gach i we wszystkich miejsco- 
wościach i zakładach — do 


* 


ENS E; 


_ Partii 


Wielki kanał 
nawadniający 
uruchomiony został 


w Albanii 


TIRANA (PAP). Albańska 
Agencja Telegraficzna podaje, 
że w Albanii odbyło się uro- 
czyste oddanie do użytku wiel- 
kiego kanału nawadniającego 
długości 43 km, na trasie Pe- 
ezin — Kawaja. Wody. tego 
kanału umożliwią nawodnie- 
nie 7 tys. ha ziemi. Na zie- 
miach tych rozwinie się m. in. 
uprawa bawełny. 

Na uroczystości otwarcia ka- 
nału przemawiał wicepremier 
rządy albańskiego — H. Kapo. 


Podpisanie polsko-koreańskiego 
układu handlowego 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 2 czerwca br. podpisano 
w Warszawie układ handlowy 
polsko - koreański. 

Układ podpisał ze strony 
koreańskiej minister handlu 
Tian Si U, ze strony polskiej, 
minister Handlu Zagranicz- 
nego, T. Gede. Rządowa dele- 
gacja koreańska z ministrem 


46 tys. m. sześciennych ziemi 
wywieziono już z wykopu 
pod fundamenty Pałacu Kultury i Nauki 


WARSZAWA (PAP). — Już 
ponad 3 tygodnie radzieccy 
budowniczowie wykonują wy- 
kopy pod fundamenty wyso- 
ZY części Pałacu Kul- 
tury " Nauki, Niezwykle 
AN iik organizacja pracy za- 
pobiega przestojom i pozwala 
na pełne wykorzystanie licz- 
nego sprzętu mechanicznego. 


Codziennie wywozi się ok. 
2,5 tys. metrów sześć, ziemi. 
Co kilka minut z głębokiego 
wykopu wyjeżdżają nałado- 
wane ziemią potężne samocho- 
dy- -wywTotki. Do chwili obec- 
nej wywieziono z terenu wy- 
kopu już ok. 46 tys. m sześć. 
ziemi, o łącznej wadze ponad 
80 tys. ton. 


Na koparkach ofiarnie pra- 
cują doświadczeni radzieccy. 
operatorzy, poważnie prze- 
kraczając normy. W ostatnim 
czasie szczególnie wysoką wy- 


Lud Francji protestuje 


Banduch 


Demonstracja w związku z aresztowaniem 
redaktora naczelnego „L'Humanite* Andre 


brany został jednomyślnie pre- 
zesem Rady Ministrów. 


Po złożeniu przysięgi Gheor- 
giu Dej wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którym podzięko- 
wał serdecznie posłom za tak 
wielki zaszczyt i za powierze- 


wstrzymania pracy od środy 4 
czerwca 1952 r. 


KOMUNIKAT 
SEKRETARIATU KPF 


PARYŻ (PAP). — Dziennik 


nie mu przez parlament tak | „L'Humanite* opublikował 
odpowiedzialnych funkcji. | komunikat Komunistycznej 
Gheorgiu Dej zapewnił partię, | Partii Francji: 

klasę robotniczą, pracujące Sekretariat Komunistycznej 
chłopstwo, KC Rumuńskiej | Partii Francji protestuje prze- 
Partii Robotniczej, rząd ru- | ciwko nowemu  zamachowi, 


dokonanemu przez rząd Pi- 
nay'a na Komunistyczną Par- 
tię Francji i inne organizacje 
demokratyczne, 


muński, Wielkie Zgromadzenie 
Narodowe, że wykona swój o- 
bowiązek na stanowisku pre- 
zesa Rady Ministrów, poświę- 
cając wszystkie swe siły spra- 
wie umocnienia państwa ludo- 
wo-demokratycznego, sprawie 
ekonomicznego, politycznego i 
kulturalnego postępu narodu 
rumuńskiego oraz zacieśnienia 
wieczystej przyjaźni między 
narodami Rumunii i ZSRR, 
będącej gwarancją niezawisło- 
ści państwa rumuńskiego. 


Tian Si U na czele opuściła w 
dniu 3. 6. br. Warszawę. 

Delegację na dworcu żegna- 
li; minister Gede oraz wyżsi 
urzędnicy MHZ i MSZ. Na 
dworcu obecny był również 
ambasador Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycz- 
nej, Coj Ir. 


dajnością pracy szczyci się ob- 
sługa koparki 505-2492: Miko- 
łaj Czisłow i Wasyl Gusiew. 
oni 


Lud Francji stanowczo żada 
uwolnienia Jacques Duclos 


Masowe wiece 
i strajki protestacyjne 


31 maja br. policja pod pre- 
tekstem rewizji, wtargnęła do 
lokalu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej, splą- 
drowała biura i zdemolowała 
urządzenia biurowe. 

Sekretariat piętnuje z obu- 
rzeniem postępowanie rządu 


i policji, które depcą elemen- 
tarne zasady  praworządno= 
ści. 


Wtargnięto do biur Komite- 
tu Centralnego Komunistycz= 
nej Partii Francji i do biur 
federacji departamentalnej 
Sekwany łącznie z biurami to- 
warzyszy, posiadających nie- 
tykalność poselską oraz splą- 
drowano je w nieobecności 
tych towarzyszy i z pogwałce- 
niem elementarnych zasad 
prawa. 

W tych warunkach jest rze- 
czą oczywistą, że rząd będzie 
mógł twierdzić, jakoby w ak- 
tach wywiezionych przez po- 
licję, znaleziono to właśnie, co 
rząd chciał tam podrzucić. 


WYRAZY SOLIDARNOŚCI 
Z JACQUES DUCLOS 


PARYŻ (PAP). Jak donosi 
„L'Humanite*, grupa parla- 
mentarna Francuskiej Partii 
Komunistycznej skierowała do 
Jacques Duclos pismo, w któ= 
rym czytamy m. in.: 

— Grupa parlamentarna par- 
tii komunistycznej, na posie- 
dzeniu w dniu 30 maja 1952 r., 
postanowiła przesłać swemu 
przewodniczącemu, Jacques 
Duclos, wyrazy całkowitej so- 
lidarności oraz ` niezłomnego 
serdecznego przywiązania, 
Grupa komunistyczna potępia 
bezprawne aresztowanie Du- 
clos, sekretarza Komunistycz= 
nej Partii Francji i depu- 
towanego z departamentu Sek- 
wany, dokonane na rozkaz 
rządu reakcji i zdrady narodo= 
wej. Aresztowanie Jacques Du* 
clos dokonane zostało w ra= 
mach spisku podżegaczy wo» 
jennych przeciwko pokojowi i 
przeciwko Francji. 


ROSNĄ SZEREGI KPF Ï 


PARYŻ (PAP). Jak donosi 
„L'Humanite'*, podczas gdy 
rząd Pinay'a wzmaga represje 
wobec partii komunistycznej 
— wielu patriotów wstępuję 
do jej szeregów, aby wspólnie 
walczyć o wolność i niezawi- 
słość Francji. Nowi członko= 
wie rekrutują się spośród ro= 
botników, studentów, drob= 
nych kupców. Większość sta= 
nowi młodzież. W dzielnicy ła- 
cińskiej w Paryżu do partii 
komunistycznej zgłosiło się w 
ciągu jednego dnia 20 studen= 
tów i dwóch profesorów li= 
ceów. Również w licznych fa- 
brykach XIII i XVII dzielnicy 
Paryża wielu robotników wstą= 
piło do partii komunistycznej, 


Z obchodu Święta Ludowego 


W niedzielę dnia 1 czerwca br. chłopi w całym kraju 


Tysiączne rzesze 


i strajków chłopskich prze- 


mike, rabe Ma Mocacią_ PORAN: Awiątoż TROW: 

REEERE SEN AAD(AACŚĆ Naj- uczestników na licznych wiecach 4 pochodach uczciły 
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lepszemu operatorowi — kie- toczce ewawych „ate t stal 

rownictwo budowy Pałacu ciwko ustrojowi obszarniczo -kapitalistycznemu. 


Kultury 1 Nauki, wództwa krakowskiego w 


Kronika dyplomatyczna 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
3 bm. delegacja rządowa Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, pod przewod- 
nictwem ministra Handlu, 
Tian Si U, przed wyjazdem z 
Polski złożyła wizytę pożeg- 
nalną ministrowi Spraw Zå- 
granicznych, Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu. Delegacji 
towarzyszył ambasador nad- 
zwyczajny i pełnomocny KRLD 
w Polsce, Coj Ir. 


ZPW im. Barlickiego 
ZPW w Ozorkowie 
ZPW im. Struga 

ZPW w Konstantynowie 
ZPW w Pabianicach 
ZPW im. Reymonta 
ZPW im. Ossowskiego 
ZPW im. Świerczewskiego 
ŁZPW 

ZPW im. Niedzielskiego 
ZPW im. Łukasińskiego 
ZPW im. Kasprzaka 
ZPW w Tomaszowie 


ZPW im. Bardowskiego 
ZPW im. Waryńskiego 


ZPW im. 9 Maja 
ZPW im. Wiosny Ludów 
ZPW w Zduńskiej Woli 


Stila. Mazowieckie ZPW 
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Wykonanie planu za maj 
w zakładach przemysłu wełnianego 


Poniżej podajemy dane, dotyczące wykonania planu 
produkcyjnego za maj przez poszczególne zakłady prze- 
mysłu wełnianego w Łodzi i województwie. 


ZPW im. Pietrusińskiego w Zgierzu 
ZPW im. Nowotki w Tomaszowie 


ZPW im. Dąbrowskiego w Zgierzu 96,5 
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NA ZDJĘCIU: fragment manifestacji chłopów woje- 


Łapanowie, w miejscu krwa=: ` 


wych walk z sanacyjną policją. 


CAF — fot. Kondracki 
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=== 4 czerwca 1952 r. (Nr 133) 


Patriotyzm mas ludowych X poteżnąq dźwignią| Rośnie fala protestów 
rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Burżuazyjno - Imperialisty- 
czna władza państwowa, skie- 
rowana ostrzem swym przeciw 
masom ludowym, wyzyskują- 
ca i ciemiężąca te masy, od- 
pychająca je od oświaty i 
kultury, budząca odrazę i nie- 
nawiść w masach, chociaż 
szermowała frazesem o jedno- 
ści narodu i o swych rzeko= 
mych uczuciach  patriotycz- 
nych, w gruncie rzeczy pro- 
wadziła politykę zdrady inte- 
resów narodowych, hamowała 
proces  krystalizowania się 
świadomości narodowej i roz- 
wijania aktywności patrioty- 
cznej mas robotniczo - chłop= 
skich, była siłą antynarodową, 
antypatriotyczną, f 


Jeśli chodzi 6 polskich ob- 
szarników i kapitalistów, to 
ich zdradzieckie, antynarodo- 
we oblicze było szczególnie 
jaskrawe i wyraźne. Już w la- 
„tach siedemdziesiątych ubieg- 
łego wieku burżuazja polska, 
lidąc w ślady osiemnastowiecz- 
lnych zdrajców — feudałów 
spod znaku Targowicy, prze- 
chodzi w większości swej na 
wozycje coraz jawniejszej i 
pełniejszej współpracy z za- 
borcami, widząc w carskim 
czy kajzerowskim aparacie 
(państwowym sojusznika kla- 
gowego w walce przeciw pol- 
skim robotnikom i chłopom, 


i W okresie międzywojennym 
burżuazja polska hurtem i 
detalicznie wyprzedaje pol- 
skie bogactwa narodowe, od- 
daje całą gospodarkę kraju 
pod kontrolę obcych i wrogich 
Polsce trustów i karteli ame- 
rykańskich, niemieckich, fran- 
cuskich, angielskich i innych. 
Równocześnie krwawe rządy 


faszystowskie Piłsudskiego i 
Rydza  hańbią imię Pol- 
ski dziką  nagonką na- 


cjonalistyczną przeciw Ukraiń- 
com i Białorusinom, pogroma- 
mi i średniowieczną hecą an- 
tysemicką, szczują Polaków 
przeciw Czechosłowacji i Lit- 


„, wie, usiłują wzbudzić niena- 
| wiść przede wszystkim do 


Związku Radzieckiego, za- 
pisują niesławną kronikę dyk- 
tatury burżuazyjnej krwią po- 
mordowanych robotników 
Warszawy, Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Łodzi, Krakowa, Lwo- 
wa, Śląska, Białegostoku, Czę- 
stochowy, Torunia, Jaworzna i 


, wielu, wielu innych miast i 
' osiedli, krwią pacyfikowanych 


i 


chłopów, krwią komunistów 
polskich, bestialsko mordowa- 
nych pod murami Cytadeli 
warszawskiej, w kazamatach 
więziennych i w Berezie Kar- 
tuskiej. 

Zagraniczna polityka burżu- 
azji polskiej była również an- 
tynarodowa i  zdradziecka. 
Rząd sanacyjny, inspirowany 
przez anglo - amerykańskich 
imperialistów, nie wahał się 
ściśle współpracować i knuć 
antyradzieckie plany wojenne 
z najzacieklejszymi wrogami 
naszego narodu — z hitlerow- 
cami i monopolistami niemiec- 
kimi, z przyszłymi organiza- 
torami ludobójczych kremato= 
riów w Oświęcimiu i Maj- 
danku, Treblince i Sobiborze. 

W tym haniebnym okresie 
rządów faszystowskich jedyną 
partią, która  nieustraszenie 
broniła prawdziwych interesów 
narodu, ratowała jego honor, 
wskazywała polskim masom 
ludowym drogę wyzwolenia 
narodowege i społecznego, by- 
ła Komunistyczna Partia Pol- 
ski, bohaterska awangarda 
proletariatu polskiego. 


Z dumą mogą dziś komuni- 
ści i wszyscy robotnicy polscy 
odczytywać odezwy KPP, 
piętnujące konszachty  faszy- 
stów polskich z hitlerowcami, 
wzywające do walki w obro- 
nie praw ludu i niepodległo- 
ści narodu, odezwy pełne ża- 
ru klasowego i patriotycznego, 
pełne oburzenia na kastową, 
zdfadziecką, antynarodową pô- 
litykę wielkiej burżuazji, peł- 
ne wiary, że lud polski pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej, w walce zjednoczy się 
i obali panowanie faszyzmu, 
zapewni narodowi prawdziwą 
wolność i niepodległość. 

Z dumą czytają dziś milio- 
ny Polaków dokumenty o pra- 
cy i walce PPR, która kon- 
tynuując bojowe tradycje 
KPP jednoczyła masy ludowe 
do walki z okupantem i agen= 
turami imperializmu, wskazy- 
wała narodowi polskiemu dro- 
gę do wyzwolenia w oparciu o 
przyjaźń i sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim, pokierowała 
zwycięską walkę o przepędze- 
nie okupanta i likwidację re- 
żimu obszarniczo - kapitali- 
stycznego. 

Patriotyzm mas ludowych 
był potężną siłą napędową w 
nierównej walce z bestialskim, 
hitlerowskim okupantem oraz 
w walce o zdemaskowanie 1 
przepędzenie mikołajczykow- 
skich, WRN-owskich i wszel- 
kich innych agentur imperia- 
lizmu. 

Patriotyzm mas ludowych 
w warunkach władzy robotni- 


krajach demokracji ludowej, 
władza państwowa znajduje 
się w rękach ludu i zabezpie- 
cza interesy mas pracujących. 
Znikły przyczyny, które wy- 
obcowywały i przeciwstawiały 
władzę państwową masom lu- 
dowym. Zaszły głębokie zmia- 
ny w życiu narodu, który stał 
się gospodarzem swego kraju, 
jego bogactw materialnych i 
duchowych. Rzecz zrozumiała, 
że zupełnie inaczej przejawia 
się również patriotyzm mas 
ludowych. Zmienia się sam na- 
ród polski, który z burżuazyj- 
nego przekształca się w socja= 
listyczny. 

Dopiero w warunkach wła» 
dzy ludowej milionowe masy 
robotniczo - chłopskie, a zwła- 
szcza miliony młodzieży, zy- 
skały nowe, szerokie możliwo- 
ści głębokiego poznania pięk- 
na i bogactwa języka i litera- 
tury ojczystej, nauczyły się je- 
szcze goręcej kochać i cenić 
piękną i bogatą, giętką i 
dźwięczną, zagrzewającą serca 
do walki, mowę Mickiewicza 
i Słowackiego. 


Dopiero w warunkach wła- 
dzy ludowej milionowe masy 
robotniczo = chłopskie po raz 
pierwszy zdobyły szerokie mo- 
żliwości poznania całego bo- 
gactwa krajobrazu polskiego 
od Bałtyku po Tatry, od Od- 
ry do Bugu, Korzystając z ty- 
sięcy domów  wypoczynko- 
wych, schronisk turystycznych, 
sanatoriów, obozów i kolonii 
letnich dla młodzieży, wchła- 
niają one piękno ziemi ojczy- 
stej, przesiąkniętej krwią ca- 
łych pokoleń polskich bojow- 
ników o wolność i krwią se- 
tek tysięcy żołnierzy radziec- 
kich, którzy potężnym ra- 
mieniem wsparli i rozstrzyg- 
nęli walkę o niepodległość na- 
rodu polskiego. 


Nie zmieniły się fakty hi- 
storyczne, mówiące o tysiąc- 
letnich dziejach narodu pol- 
skiego, ale w warunkach wła- 
dzy ludowej po raz pierwszy 
milionowe masy robotników i 
chłopów zdobywają możność 
coraz lepszego zaznajamiania 
się z tymi faktami, które na- 
uka wyzwolona z jarzma kas- 
towości burżuazyjnej coraz 
wszechstronniej oświetla i 
wydobywa spod pokładów 
kłamstw i legend szlachecko- 
kapitalistyczno -=klerykalnych. 
Milionowe masy ludowe, a 
zwłaszcza młodzież polska, po 
raz pierwszy zapoznają się głę- 
boko z dziejami polskiej my- 
śli postępowej, z życiem i 
działalnością Modrzewskiego, 
Kopernika, Kostki Napierskie- 
go, Kołłątaja, Jasińskiego, 
Dembowskiego, z historią walk 
klasowych w Polsce, z wielo- 
wiekową historią walk o wy- 
zwolenie społeczne i narodo- 
we, czerpiąc z tej bogatej hi- 
storii narodu nowe bodźce do 
wytężonej pracy i walki o po- 
kój i socjalizm, umacniając 
dumę patriotyczną i wiarę w 
wielką przyszłość i rozkwit 
naszego narodu, nierozerwalnie 
złączonego z bratnimi naro- 
dami ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej. 


Zmieniło się gruntownie 1 
nadal się zmienia coraz szyb- 
ciej życie polityczne i kultu- 
ralne, cały układ stosunków 
„społecznych w Polsce Ludo- 
wej, w Polsce budującej so- 
cjaligm; te głębokie zmiany 
społeczne są zarazem  potęż- 
nym czynnikiem patriotyzmu 
mas robotniczych i wszystkich 
ludzi pracy, którzy z dumą wi- 
dzą, jak rośnie, potężnieje i 
rozkwita wznoszony ich ręko= 
ma wspaniały gmach wyzwo- 
lonej ojczyzny, jak piękny 1 
bogaty plon daje praca socja- 
listyczna. 


II 


Praca jest podstawą istnie- . 


nia każdego społeczeństwa, 
ale w ustroju kapitalistycz- 
nym praca była obarczona 
przekleństwem najmu kapita- 
listycznego, nierozerwalnie 
związanego z wyzyskiem i u- 
jarzmieniem robotników i 
chłopów. Dopiero w warun- 
kach władzy ludowej, w wa- 
runkąch budownictwa socja- 
listycznego, praca przestaje 
być katorgą kapitalistyczną, a 
staje się sprawą honoru, sła- 
wy i bohaterstwa, staje się 
najważniejszym miernikiem 
wartości każdego obywatela. 
Patriotyzm mas w krajach 
demokracji ludowej może two- 
rzyć gigantyczne dzieła i prze- 
jawiać się z potężną siłą 
przede wszystkim dlatego, że 
praca mas wolna jest od wy- 


zysku. Nie napotykając na 
szranki kapitalistyczne, pa- 
triotyzm wyzwala ogromne 


możliwości, jakie stwarzą u- 
strój socjalistyczny, staje się 


Edward Ochab 


Sekretarz KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
" Robotniczej 


Socjalizm nie tylko stawia 
pracę na świeczniku, nie tyl- 
ko otacza ją czcią i szacun- 
kiem, ale również podnosi i 
w coraz szerszym zakresie 
pomnaża jej siły twórcze. 

Dowodem tego są historycz= 
ne doświadczenia Związku 
Radzieckiego, który dzięki 
wytężonej, twórczej pragy mi- 
lionów robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej — mi- 
lionów patriotów wychowa- 
nych przez Lenina i Stalina, 
stał się najpotężniejszym mo- 
carstwem świata, niezachwia- 
ną ostoją pokoju, wolności i 
niezawisłości narodów. 


O twórczej sile pracy wy* 
zwolonej z pęt ustroju kapita- 
listycznego świadczą również 
osiągnięcia krajów demokra- 
cji ludowej, w tym również 
Polski Ludowej. W okresie od 
1946 do 1951 roku dochód na- 
rodowy w Polsce wzrósł o 154 
proc., produkcja przemysłowa 
w ciągu dwóch pierwszych lat 
Planu 6-letniego' 1950 — 1951 
r. wzrosła prawie o 60 proc., a 
wydajność pracy w tymże cza- 
sie o 29 proc. 


Świadectwem wysokiej świa- 
domości i głębokiego  patrio- 
tyzmu mas ludowych jest gi- 
gantyczny wysiłek pracy nad 
odbudową barbarzyńsko zbu- 
rzonej przez faszystów War- 
szawy, która z wielkiego cmen- 
tarzyska, jakim była w stycz- 
niu 1945 roku, stała się dziś po 
siedmiu latach tętniącym ży- 
ciem 700-tysięcznym miastem, 
rozwijającym się z coraz więk- 
szą szybkością, o czym może 
na przykład świadczyć fakt, 
że przyrost powierzchni miesz- 
kalnej w odbudowanej stolicy 
wyniósł w 1950 roku 204 tys. 
m kw. a w 1951 roku — 223 
tys. m kw. 


„ Tylko w warunkach władzy 
ludowej mogli zjawić się tacy 
wybitni robotnicy — patrioci, 
nowatorzy i racjonalizatorzy 
produkcji, jak górnicy śląscy: 
Pstrowski, Apryas, Blaut czy 
Markiewka, jak murarze war- 
szawscy: Krajewski, Waligóra, 
Słupecki, jak wybitni przo- 
downicy pracy hutnicy, 
metalowcy, tkacze, traktorzy- 
ści i kolejarze, którzy biją 
wszelkie dotychczasowe rekor- 
dy wydajności i pokazują, do 
czego zdolna jest klasa robot- 


„nieza, gdy pracuje dla siebie, 


gdy ożywiona jest gorącym 
patriotyzmem i wysoką świa- 
domością klasową, gdy kiero- 
wana jest przez marksistow= 
sko-leninowską partię. 


Ofiarna, bohaterska praca 
klasy robotniczej oddziaływu- 
je coraz silniej na inne war- 
stwy ludu pracującego, a 
zwłaszcza na mało- i średnio- 
rolnych chłopów, których ty- 
siące zostały nagrodzone przez 
państwo ludowe za wysokie 
plony i wzorowe, patriotyczne 
wywiązanie się ze swych obo- 
wiązków wobec państwa. 


Piękne wzory ofiarnej pa- 
triotycznej pracy dla dobra 
ojczyzny dają przodujące od- 
działy inteligencji polskiej, 
nauczyciele i naukowcy, inży- 
nierowie i technicy, pracowni- 
cy kultury i sztuki, oficerowie 
ludowego Wojska Pwlskiego, 
wielotysięczne rzesze tych pra- 
cowników umysłowych, któ- 
rzy w służbie dla ludu widzą 
cel swego życia, a w Polsce 
Ludowej znajdują nieograni- 
czone możliwości twórczego 
wykorzystania swej wiedzy, 
talentu i zapału. 


III 


Ogromną rolę w wychowa- 
niu mas ludowych w duchu 
patriotyzmu i internacjonali- 
zmu odgrywa praca polityczna 
i ideologiczna PZPR, przemó- 
wienia i artykuły wielkiego 
budowniczego Polski Ludowej, 
towarzysza Bieruta, studiowa= 
nie dzieł genialnych nauczy= 
cieli mas ludowych całego 
świata — Lęńina i Stalina, 
studiowanie historycznych do- 
świadczeń i przyswajanie hi- 
storycznego dorobku WKP(b), 
doświadczeń i dorobku zwy- 
cięskiego Związku Radzieckie- 
go. ; 


Ww wyniku wytrwałej, 
wszechstronnej pracy politycz- 
nej i ideologicznej, w wyniku 
pogłębiającej się świadomości 
socjalistycznej, patriotycznej i 
internacjonalistycznej zara- 
zem, w wyniku coraz większe- 
go zacieśnienia braterskiej 
przyjaźni  polsko-radzieckiej, 
przyjaźni, której nowym sym= 
bolem jest budowany siłami 
i środkami Związku Radziec- 
kiego Pałac Kultury i Nauki 
w Warszawie — stały się moż- 
liwe wspaniałe osiągnięcia 
Polski Ludowej, stanowiące 


nego, mają szczególne powody, 
aby z najgłębszą radością i du- 
mą witać szybki rozwój gospo- 
darki i kultury narodowej w 
Polsce Ludowej, Polsce ucie- 
leśniającej marzenia najtęż- 
szych umysłów, najgorętszych 
serc, najofiarniejszych bojow- 
ników, najlepszych przedsta- 
wicieli wielu pokoleń naszego 
narodu. 


Cechą charakterystyczną pa~ 
triotyzmu mas ludowych w 
Polsce, podobnie jak i w in= 
nych krajach demokracji lu- 
dowej, jest nierozerwalny splot 
tego patriotyzmu z głębokim i 
coraz bardziej świadomym in- 
ternacjonalizmem. 


Ludzie. pracy, a zwłaszcza 
robotnicy, głęboko kochający 
swój kraj i język ojczysty, na- 
wet w warunkach kapitali- 
stycznych, pomimo dzikiej na- 
gonki nacjonalistycznej rozpę- 
tywanej przez burżuazję, nieje- 
dnokrotnie manifestowali go- 
rące poczucie solidarności kla- 
sowej z robotnikami 1 ludem 
pracującym innych krajów, a 
zwłaszcza z tymi oddziałami 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, które w skali świa- 
towej wysuwały się na czoło 
w walce o socjalizm. 


W Polsce i we wszystkich 
innych krajach demokracji lu- 
dowej to głębokie poczucie 
międzynarodowej solidarności 
klaśowej i solidarności wszyst- 
kich uczciwych ludzi bronią- 
cych pokoju i postępu, obej- 
muje coraz to szersze masy, 
przejawia się z coraz to więk- 
szą siłą, zwłaszcza w stosunku 
do awangardy ludzkości, do 
bohaterskich budowniczych 
komunizmu, do wychowanych 
przez Lenina i Stalina naro- 
dów ZSRR, które w najwięk- 


w pracy i walce przekształca 


się w naród socjalistyczny, 
wyciągnął wnioski z haniebnej 
afery titowskiej. Polska Partia 
Robotnicza pod kierownic- 
twem towarzysza Bieruta roz- 
gromiła nacjonalistyczną klikę 
Gomułki i Spychalskiego oraz 
ich socjałdemokratycznych 
wspólników, zjednoczyła klasę 
robotniczą pod sztandarem 
marksizmu-leninizmu, scemen- 
towała sojusz robotniczo= 
chłopski, dobrze spełniając 
swój obowiązek patriotyczny 
wobec ojczyzny. 


Towarzysz Bierut, ukochany 
wódz robotników i narodu pol- 
skiego, wierny uczeń wielkie- 
go Stalina, wskazuje partii i 
masom ludowym, jak należy 
skupiać w szeregach narodo- 
wego frontu walki o pokój, 
o utrwalenie niepodległości, 
o Plan 6-letni wszystkie te siły 
społeczne, które są zdrowe, 
myślące, zdolne do życia i roz- 
woju, rzeczywiście patriotycz- 
ne i narodowe, a więc zarazem 
głęboko internacjonalistycznę. 


Towarzysz Bierut uczy pol- 
skie masy ludowe, jak należy 
walczyć przeciwko wszelkim 
przejawom nacjonalizmu, sta- 
nowiącego zatrutą broń ideolo- 
giczną wyzyskiwaczy mas pra- 
cujących, broń wrogów naro- 
du polskiego, uczy jak należy 
walczyć przeciw  kosmopoli- 
tyzmowi, stanowiącemu od- 
wrotną stronę nacjonalizmu 
burżuazyjnego i zatrutą broń 
ideologiczną amerykańskich 
ludobójców - imperialistów ©- 
raz ich nikczemnych agentów 
— Andersa, Mikołajczyka, Za- 
remby i innych zdrajców-emi- 
grantów. Jednocześnie towa- 
rzysz Bierut przestrzega przed 
niebezpieczeństwem sekciar- 


szej wojnie, jaką znają dzieje, stwa, ponieważ sekciarze nie 
rozgromiły faszyzm w Europie Tozumieją głębokich przemian 
i Azji, umożliwiły zrzucenie W życiu narodu, nie widzą da- 
jarzma imperialistycznego 1ek0 posuniętego procesu prze- 
przez 600 milionów ludzi nad Kształcania się narodu polskie- 


Wisłą i Odrą, nad Łabą i Du- 
najem, nad Hoang-he i Jang- 
Tse-kiang. 


Naród polski, który żywi 
najgorętsze uczucia przyjaźni 
i wdzięczności dla Związku 
Radzieckiego i jego Armii — 
wyzwolicielki narodów, dziś 
coraz lepiej rozumie i coraz 
bardziej szczyci się tym, że po- 
przez pokolenia od czasu de- 
kabrystów ciągną się tradycje 
wspólnych walk polskich i ro- 
syjskich rewolucjonistów, że 
proletariat Królestwa Polskie- 
go walczył bohatersko wespół 
z proletariatem rosyjskim, he- 
gemonem rewolucji 1905 roku, 
że w trudne i groźne dni Re- , 
wolucji Październikowej i woj- 
ny domowej u boku Lenina i 
Stalina walczył Feliks Dzier- 
żyński, że w szeregach bolsze- 
wików walczyli najlepsi syno- 
wie polskiej klasy robotniczej 
na czele z Julianem Marchlew- 
skim, Bronisławem Wesołow-= 
skim i Wincentym Matuszew- 
skim, że w szeregach bohater- 
skiej Armii Czerwonej walczy- 
ły okryte chwałą czerwone 
pułki polskie, że w tych szere- 
gach wyrośli sławni żołnierze 
polscy gen. Walter-Świerczew- 
ski i marszałek Rokossowski. 


Poczucie głębokiej, nierozer= 
walnej przyjaźni z wolnymi 
narodami, a zwłaszcza z naro- 
dem radzieckim, studiowanie 
rozwoju przodującej kultury 
radzieckiej i historycznych 
doświadczeń budownictwa soc- 
jalizmu A komuhizmu w ZSRR 
jest potężnym czynnikiem u- 
łatwiającym patriotom polskim 
wypełnienie ich wielkich, szla- 
chetnych zadań realizacji Pla- 
nu 6-letniego, dalszego szyb- 
kiego rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej, zwiększe- 
nie wkładu naszego narodu w 
wielkie międzynarodowe dzie- 
ło obrony pokoju i postępu. 


Kto jest rzeczywiście patrio- 
tą polskim, kto rzeczywiście 
kocha Polskę Ludową i rze- 
czywiście jej służy, tem z na- 
tury rzeczy jest równocześnie 
gorącym przyjacielem Związ- 
ku Radzieckiego, kocha bratni 
Związek Radziecki i widzi w 
potędze i rozkwicie wielkiego 
Kraju Rad rękojmię potęgi i 
rozkwitu własnej ojczyzny. 


Kto jest wrogiem Związku 
Radzieckiego, ten nieuchron= 
nie musi być wrogiem Polski 
i wszystkich krajów demokra- 
ieji ludowej, ten nieuchronnie 
musi być wrogiem własnego 
narodu, jak o tym świadczy 
dobitnie przykład emigracji 
polskiej I wszelkich innych a- 
gentur imperializmu amery- 
kańskiego. 


Potworne następstwa zagar- 


go w naród socjalistyczny, nie 
doceniają postępowej roli i po- 
tężnej siły mobilizującej haseł 
patriotycznych, haseł skupia- 
jących najszersze masy wokół 
klasy robotniczej, którą pro- 
wadzi je do walki o wielkie 
postępowe cele zarazem naro- 
dowe i międzynarodowe. Pod 
kierownictwem towarzysza 
Bieruta naród polski w walce 
z imperializmem i jego agen- 
turami, w walce z nacjonaliz- 
mem, z socjaldemokratyzmem 
i watykańsko-waszyngtońskim 
kosmopolityzmem, w oparciu 
o przyjaźń i pomoc ZSRR, o- 
siągnął już wielkie sukcesy 
w pracy nad rozwojem i roz- 
kwitem wyzwolonej ojczyzny. 


Wyrazem tych sukcesów jest 
również projekt nowej Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — bilans dotych-- 
czasowych zwycięstw narodu. 
Wstęp do projektu Konstytu- 
cji głosi, że będzie ona „usta- 
wą zasadniczą, którą Naród 
Polski i wszystkie organy wła- 
dzy polskiego ludu pracujące- 
go kierować się winny w celu: 


umocnienia państwa. ludo- 
wego jako podstawowej siły 
zapewniającej najpełniejszy 
rozkwit Narodu Polskiego, je- 
go niepodległość i suweren- 
ność; 

przyśpieszania rozwoju poli- 
tycznego, gospodarczego i kul- 
turalnego ojczyzny oraz wzro- 
stu jej sił; 

pogłębiania uczuć patrio- 
tycznych, jedności i zwartości 
Narodu Polskiego w walce o 
dalsze polepszenie stosunków 
społecznych, o całkowite znie- 
sienie wyzysku człowieka 
przez człowieka, o urzeczy- 
wistnienie wielkich idei socja- 
lizmu; -. 

zacieśniania przyjaźni i 
współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i brater- 
stwie, które łączą dziś Naród 
Polski z miłującymi pokój na- 
rodami świata w dążeniu do 
wspólnego celu: uniemożliwie- 
nia agresji i utrwalenia poko- 
ju światowego". | 


Nowa Konstytucja, której 
projekt w toku ogólnonarodo- 
wej dyskusji został zaaprobo- 
wany przez milionowe rzesze 
ludu pracującego, stanie się 
niewątpliwie nowym bodźcem 
politycznym do dalszej wytę- 
żonej, patriotycznej pracy, do 
walki o pokój i socjalizm. 


W pracy I walce milionom 
patriotów polskich nadal przy- 
świecać będzie przykład naro- 
dów ZSRR, które pierwsze na 
świecie pod „kierownictwem 
wielkiej partii Lenina-Stalina, 
dokonały zwycięskiej rewolu- 


cji” 


przeciwko prowokacjom 
imperialistów 1 ich służalców 


WARSZAWA (PAP) Nie- 
ustannie napływa fala prote- 
stów i rezolucji, w których 
społeczeństwo polskie z naj- 
wyższym oburzeniem piętnuje 
zbrodnicze knowania i prowo- 
kacje amerykańskich imperia- 
listów i ich pachołków, 

Prawie wszyscy mieszkańcy 
gromady Mieszkowice, powiat 
Prudnik, zgromadzili się na 
zebraniu protestacyjnym. O- 
klaskami przyjęli zebrani wy- 
powiedź średniorolnego chłopa 
— K. Oliwy, który z naciskiem 
stwierdził, że zbrodnicze ma- 
chinacje wrogów pokoju potę- 
gują nienawiść chłopów pol- 
skich do imperialistów, umac- 
niają miłość do sił pokoju i 
postępu, którym przewodzi 
Związek Radziecki. 

Zebrania protestacyjne od- 
bywają się w wielu zakładach 


pracy i instytucjach w woj. 
rzeszowskim. M. in. pracowni- 
cy gminnej spółdzielni, „Samo- 
pomoc Chłopska“ w Dębicy, 
w uchwalonej rezolucji 
stwierdzają m. in.: „Wyrażamy 
głęboką solidarność z nie- 
mieckimi patriotami, walczą- 
cymi nieugięcie o zjednoczone, 
pokojowe i demokratyczne 
Niemcy“. 

Księża zrzeszeni w okręgo- 
wej komisji księży przy 
ZBoWiD w Olsztynie uchwali- 
li rezolucję, w której m. in. 
czytamy: „My, księża katolic- 
cy, łączymy się'z całym naro- 
dem w jego słusznym oburze- 
niu przeciwko. haniebnej umo- 
wie imperialistów z odwetow- 
cami, umowie, która wymie- 
rzona jest przeciw naszej lu- 
dowej ojczyźnie i wszystkim 
miłującym pokój narodom'. 


Uchwała Komisji Księży 
przy ZBoWiD w Łodzi 


Okręgowa Komisja Księży 
przy. ZBoWiD na plenarnym 
posiedzeniu w dniu 2 bm. 
przyjęła uchwałę następują- 
cej treści: j 

Okręgowa Komisja Księży 
przy Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Ło- 
dzi przyłącza głos protestu 
swego, wraz ze wszystkimi o- 
bywatelami Polski Ludowej i 
całej ludzkości miłującej po- 
kój — potępiając zawarcie u- 
kładu wojennego Niemiec Za- 
chodnich z anglo - amerykań- 
skim imperializmem. 

My, księża katoliccy, głoszą- 
cy pokój Chrystusowy w myśl 
idei Zbawiciela naszego — jak 
najostrzej protestujemy prze- 
ciw wszelkim układom wojen- 
nym, zakłócającym pokój na 
całym świecie, 

Protestujemy przeciw przy- 
gotowaniom do nowych prze- 
lewów krwi braci naszych. 

Dość obozów i krematoriów, 


NOWY JORK (PAP). We- 
dług doniesień agencji ame- 
rykańskich, dowódca naczel- 
ny amerykańskich wojsk na 
Dalekim Wschodzie, gen. 
Clark, przybył w asyście gen. 
van Fleeta na wyspę Kożedo. 
Clark oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy: „Uży- 
jemy koniecznej siły, aby 
zmusić jeńców wojennych do 
podporządkowania się na- 
szym rozkazom“, 

Prasa amerykańska  przy- 
nosi świeże wiadomości o 
dalszych masakrach solda- 
teski amerykańskiej na jeń- 
cach koreańskich i chińskich. 
2 czerwca jeden z oficerów 
amerykańskich zranił strza- 
łem z pistoletu jeńca koreań- 
skiego w sektorze nr 60 obo- 
zu na Kożedo. Dnia poprzed- 
niego silny oddział amery- 
kański wdarł się w asyście 2 
czołgów do jednego z sekto- 
rów obozu dla zdarcia czer- 
wonego sztandaru, powiewa- 
jącego na barakach. Ponie- 
waż jeńcy stawiali opór, wie- 
lu z nich zostało poranionych 
i pobitych. Po wycofaniu 


Krwawe porachunki 
H . 
między marionetkami 
Wall-Sireet 
4 . . . 
w południowej Korei 
PEKIN (PAP). Według 
wiadomości, napływających z 
południowej Korei, wytwo- 
rzyła się tam wysoce napięta 
sytuacja wskutek antagoniz- 
mu między dwoma arcyreak- 
cyjnymi stronnictwami — Li 
Syn Mana i Kim Son Su. 
Walka między tymi dwoma 
stronnictwami zaostrza się 
coraz bardziej, zwłaszcza że 
Li Syn Man, pragnąc zapew- 
nić sobie ponowny wybór na 
prezydenta, nie przebiera w 
środkach. Jak donosi japoń- 
ska agencja „Kiodo Cusim“, 
w.  Pusanie ogłoszono 
wojenny. Dnia 27 maja żan- 
darmeria Li Syn Mana aresz- 
towała 50 członków tzw. „Zzgťo=- 
madzenia narodowego“, którzy 
głosowali przeciwko - wysu- 
niętemu przez Li Syn Mana 
projektowi ustawy, zmierza- 
jącej do reformy „konstytu- 
w kierunku przyznania 
prezydentowi nieograniczonej 
władzy. „Zgromadzenie naro- 
dowe“ projekt ten odrzuciło 


Soldateska amerykańska 
nadal znęca się nad jeńcami na Kożedo 


stan 


dość przelewu krwi w Korei 
— niech głos protestu przeciw 
układowi ogólnemu pada z 
każdej ambony ií łączy sie z 
głosami milionów ludzi, któ- 
rzy obronią i zachowają po- 
kój. ; 

Plenum Okręgowej Komisji 
Księży w Łodzi, apeluje do 
duchowieństwa województwa 
łódzkiego, by wspólnie z ca- 
łym narodem polskim w duchu 
prawdziwego pokoju i miłości 
braterskiej — wraz ze swymi 
wiernymi ostro napiętnowali 
zawarcie układu wojennego w 
Bonn, który grożi nową za- 
wieruchą wojenną, 

Przyrzekamy jednocześnie, 
wraz z całym narodem kocha- 
jącym wolność i swą Ojczyznę 
Ludową, niezmordowanie dzia- 


łać i pracować dla osiągnięcia 


i pomnażania planów gospo= 
darczych dla zwycięstwa wiel- 
ST dzieła — pokoju na zie- 
mi, i 


się Amerykanów, jeńcy kore- 
ańscy i chińscy ponownie 
zawiesii czerwony sztandar 
na wysokim maszcie. 


Ponad 15 miln. 
członków 
w szeregach 


Komsomołu 


MOSKWA (PAP).  Czaso- 
pismo „Młody Bolszewik*, wy- 
dawane przez KC Komsomołu 
podaje, że w szeregach Wszech- 
związkowego  Leninowskiego 
Komunistycznego Związku 
Młodzieży znajduje się obec- 
nie przeszło 15 milionów osób, 

Przeciętnie do Komsomołu 
wstępuje dziennie kilka tysię- 
cy młodych robotników, koł= 
choźników, urzędników i stu- 
dentów. 


Chłopi polscy 
u min. Rolnictwa ZSRR 


MOSKWA (PAP). Do Mos- 
kwy powróciła delegacja chło- 
pów polskich, która zwiedza- 
ła kołchozy, sowchozy i ośrod- 
ki maszynowo - traktorowe 
wielu obwodów radzieckich. 

Po powrocie do Moskwy 
członkowie delegacji przyjęci 
zostali przez ministra Rolnic- 
twa ZSRR — Iwana Bene- 
diktowa. Na przyjęciu, którę 
upłynęło w niezwykle serdecz= 
nej atmosferze, chłopi polscy 
podzielili się wrażeniami z po- 
bytu w ZSRR. 


Inauguracja festiwalu 
filmów polskich 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA (PAP) W Mos- 
kwie, Leningradzie i wszyste 
kich stolicach republik związ= 
kowych odbyła się 2 b.m. uros 
czysta inauguracja festiwalu 
filmów polskich. 

W Moskwie, na uroczystość 
inauguracji festiwalu przyby- 
li licznie przedstawiciele świa- 
ta kultury, nauki i sztuki, 
przedstawiciele placówek dy- 
plomatycznych. _ 

Uroczystość zagaił wicemi- 
nister kinematografii ZSRR — 
Wasyl Riazanow. 

Festiwal filmów polskich — 
powiedział on — jest doniosłym 
wydarzeniem w życiu kul- 
turalnym narodu radzieckiego, 
który z ogromną uwagą śledzi 
rozwój kultury i sztuki w 
Polsce. Życzymy naszym przy- 
jaciołom, polskim tilmowcom 
— powiedział wicemin. Riaza- 
now — dalszych sukcesów w 
ich twórczej pracy. 


Oficjalny opiymizm 


a rzeczywistość 


Pan Acheson dba o reklamę 
i znajduje w tym „możn po- 
moc", Prezydent Truman ob- 
jął funkcje jego szefa reklamy 
i szefa reklamy. podpisanego 
26 maja układu ogólnego. W 
dniu powrotu Achesona do 
Waszyngtonu, na lotnisku 
przywitał go Truman, wy- 
krzykując: „Moje najlepsze 
życzenia! Spełnił pan wielkie 
zadanie“. Zwracając się zaś do 
dziennikarzy, Truman zgodnie 
ze swym zwyczajem nazywa- 
nia czarnego białym, oświad- 
czył, że układ ogólny to „wiel- 
ki wkład w dzieło umocnienia 
światowego pokoju“. 

Te wszystkie pochwały ko- 
nieczne są sztabowi imperiali- 
zmu amerykańskiego, by prze- 
słonić opinii publicznej świa-| 
ta fakt, że podpisany pod pre- 
sją Achesona układ ogólny 
jest poważną groźbą dla wszy- 
stkich narodów świata. Układ 
został podpisany w Bonn. By 
wszedł w życie, niezbędna jest 
ratyfikacja przez parlamenty 
wszystkich uczestników zmo- 
wy. By stworzyć życzliwą at- 
mosferę wokół układu, nie- 
zbędny jest ten „oficjalny op- 
tymizm'* Achesona i spółki. 

Całkowicie odmiennie od o- 
ficjalnego optymizmu kształ- 
tuje się opinia publiczna kra= 
jów, których rządy podpisały 
układ. Nawet inaczej przed- 
stawiają się poglądy reakcyj- 
nych publicystów. Tak np. 
znany reakcyjny amerykański 
publicysta, Walter Lippman, 
musiał przyznać na łamach 
gazety „New York Herald 
Tribune“, że naród niemiecki 
odrzuca układ wojenny podpi- 
sany przez Adenauera, że rząd 
Adenauera jest zainteresowa- 
ny w przedłużaniu podziału 
Niemiec i że słuszne jest jego 
zdaniem przypuszczenie, iż 
przyszłość polityczna należy 
do tych, którzy walczą o zje- 
dnoczenie Niemiec. Na zakoń- 
czenie swego artykułu Lipp- 
man otwarcie powątpiewa w 
trwałość rządów Adenauera 
jak i raądów Pinay'a we Fran- 
cji i de Gasperi'ego we Wło” 
szech. Zwrócić tu warto uwa. 
gę na zgodność jego opinii z 
oceną sytuacji w Europie za- 
chodniej podaną w słynnym 
raporcie przez admirała Fech- 
telera. 

Lippman powtórzył tę opinię 
w maju 1952 r. i miał więcej 


zwątpienia w słuszność linii 
politycznej kanclerza wojny. 
Tak np. ostatnio podał się do 
dymisji naczelny redaktor ofi. 
cjalnego organu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Bonn, 
„Diplomatische Korrespon- 
denz“, dr Paulsen. 
( Rzecz jasna, iż salonowa 
opozycja dr Paulsena czy też 
„protesty bankietowe" przy- 
wódców socjaldemokracji nie 
przeszkadzają w niczym Ade- 
nauerowi, 
kłopotów amerykańskich w 
Europie zachodniej jest gniew 
narodów. Amerykańscy pre- 
mierzy i ministrowie spraw za- 
granicznych uciekają się do 
wszelkich sztuczek, by unik= 
nąć dyskusji w chwili ratyfi- 
kacji, by w tajemnicy przed 
narodami przeprowadzić raty= 
fikację układu ogólnego. Tak 
np. minister spraw zagranicz= 
nych Francji, Schuman oświad= 
czył na konferencji prasowej, 
że „jeśli chodzi o ratyfikację 
układu w Bonn, to konieczna 
ona będzie jedynie w odniesie- 
niu do określonej części tek= 
stu, który zostanie ogłoszony. 
Jesteśmy zainteresowani w 
tym, aby formalną ratyfikację 
ograniczyć tylko do tych tek- 
stów, które tego wymagają”. 
Tak więc pan Schuman boi się 
nawet zapoznać parlament 
francuski z pełnym brzmie- 
niem haniebnego układu ogól- 
nego, oddającego armię fran- 
cuską pod hegemonię milita- 
rystów zachodnio-niemieckich. 
Spisek amerykańsko-hitle- 
rowski nosi oficjalny szyld 
„obrony Europy“, „dążeń do 
stworzenia ponadnarodowej 
władzy europejskiej“, Ostat- 
nie wydarzenia w Strassburgu, 
w siedzibie operetkowej „rady 
europejskiej*, ujawniają kru- 
chość tej fasady mającej za- 
maskować istotny polityczny 
sens polityki amerykańskiej 
wobec Europy zachodniej, O- 
statnio np. w Strassburgu to- 
czyły się bezpłodne spory o 
dwa konkurencyjne plany u- 
tworzenia „ponadnarodowej 
władzy europejskiej" — plan 
Edena i plan Spaaka. Cała ga- 
danina strassburska jest rów- 
nie bezpłodna jak i wysiłki 
amerykańskich propagandy- 
stów, usiłujących okłamać na- 
rody frazesem o zjednoczeniu 
Europy, by odwrócić ich uwa- 
gę od sprawy najważniejszej, 
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Plan jes! realny 


W walce o pełną realizację 
planów produkcyjnych wiel- 
ką rolę odgrywa personel 
majsterski. I dlatego zagadnie- 
niem niezmiernie waznym Jest 
dobrze układająca się praca 
dyrekcji z majstrami. 

W jaki sposob pracujemy 2 
Majstrami 1 jakie są tego Wy- 
niki? Bodaj największe 4ld- 
czenie mają tu wspolne nara- 

"dy. Odbywają się one w ZPB 


- in. bzierzynskiego raz w Mie- 


siącu. Umawiamy wtedy prze- 
bięg realizacji pianow produk= 
cyjnych w kazdym Oddziale i 
zespole z OsuDud, pracę po- 
szczegolnych majstrow zarow= 
mo przodujących, jak i tych, 
którzy pozostają w tyle. 
Majstrowie natomiast wskazżu= 
ją dyrekcji na braki, jakie do- 
strzegli w toku swej „raty, 
Oczywiście spostrzeżenia ie 


kierownictwo skrzętnie notuje 


a braki i niedociągnięcia stara 
się jak najszybciej usunąć, 
Poza stałymi comiesięcznymi 
naradami, w wypadku wystę- 
powania jakichś trudności, 
zwoływane są narady specjal- 


—- m 


— plan trzeba wykonać 
Dobra praca z majstrami 


zapewnia wzrost produkcii 


ne, dotyczące zagrożonego od- 
cinka. Jest to najlepszy sposób 
mobilizowania całego aparatu 
majsterskiego do walki o coraz 
to wyższą produkcję. Dzięki 
temu też większość naszych 
majstrow znacznie przekracza 
plany, W tkalni zespoły maj- 
strów — Mariana Pawełczyna, 
Stelana i Marcina Marcjnkow= 
skich osiągają przeciętnie od 
110 do 120 proc, c 


Poza naradami stosujemy 
również codzienną kontrolę 
wynikow uzyskańych przez po- 
szczegolnych majstrów. Wpi- 
sywane są one do tzw. książki 
sygnalizacyjnej, W ten sposob 
mamy możność nie tylko ści- 
siej kontroli, ale i szybkiego 
udzielania pomocy majstrom 
w wypadku  niewypełnienia 
przez nich planowanych zadań, 


Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie formy pracy i 
współpracy z majstrami, sto- 
sowane w naszych zakładach. 
Jest ich bardzo wiele, zależnie 
od sytuacji czy wreszcie od in- 
dywidualności samego majstra, 


Trzeba jednak stwierdzić sa- 


mokrytycznie, iż nasza praca 
z majstrami nie jest, niestety 
pozbawiona braków, Uwidocz- 
niło się to szczególnie w bie- 
żącym okresie, kiedy najwięk- 
Bzy 
tkalnię, zaniedbując do pew- 
nego stopnia aparat majster- 
ski w przędzalni średnioprzęd- 
nej. 1 co się okazaio? Przę- 
dzalnia obmżyłaą swą produk- 
cję. Majstrowie nie mobilizo- 
wani į nie instruowani, natu- 
ralnie nie wszyscy, a pewna 
ich część, jak to się mówi o- 
puściła ręce, przekonana, że 
jeżeli w pierwszym kwartale 
plany były wykonywane, to 
nie może być inaczej również 
iw drugim kwartale, 

Kierownictwo naszycn za- 
kładów musi braki te jak naj- 
szybciej odrobić. Plany nasze 
są w pełni realne i moż- 
liwe do wykonania, a w walce 
o ich realizację decydującą ro- 
lę odgrywa dobra praca kie- 
rownictwa z personelem maj- 
sterskim, 


J. ŻURAWSKI — 
naczelny Inżynier 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
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Zmiana asortymentu nie może spowodować 
a . 
niewykonania planu 


. Na początku kwietnia. br. 
Ww przędzalni cienkoprzędnej 
WZPB im. 1 Maja przystąpio- 
no do zmiany asortymentu — 
z numeracji wysokiej na ni- 
ską. Nie przygotowane do tak 
nagłej zmiany prządki po pro- 
stu przeraziły się: „Nie ma co, 
nie damy rady“ — mówiły. 
Wśród tych, którzy nie wie- 
rzyli we własne siły i tak 
bezradnie opuścili ręce, nie 
brakło i członków partii. Tym 
nastrojom uległo również kie- 
rownietwo oddziałowej, a na- 
wet podstawowej organizacji. 
"Towarzysze po prostu uważali, 
że zmiana asortymęntu upo- 
ważnia załogę do ńiewykona- 
nia planu. Zamiast więc całą 
uwagę skierować na przygo- 
tewanie parku maszynowego, 
na rozmowy z ludźmi, zamiast 
zmobilizować cały aktyw par- 
tyjny do przekonania załogi, 
że przy niskiej numeracji plan 
także jest możliwy do wyko- 
nania — wszyscy oczekiwali 


spokojnie, jak też sprawy 
„ułożą się* dalej. 
No i oczywiście, cienko- 


przędna w kwietniu planu nie 
wykonała. 
a . LJ 
A przecież właśnie w tych 


niby trudnych warunkach, 
szereg zespołów majsierskich 


wykonał swe miesięczne za- 
dania. Na przykład zespół 
majstra tow. Zygmunta Po- 


kornowskiego wykonał plan w 
100,3 proc. Oto, co mówi maj- 
ster Pokornowski o istotnych 
przyczynach załamanią się 
planu w przędzalni: 


— Było tak, że załoga bier- 
nie opuściła ręce, a nasza or- 
ganizacja partyjna I kierow= 
nictwo nie dodały jej bodźca 
do pracy. Brak. wiary we 
własne siły spowodował obni- 
żenie dyscypliny — dużą ab- 
sencję. Codziennie stoi bez- 
czynnie kilkanaście maszyn, a 
na nocnej zmianie postoje są 
jeszcze większe. Żeby to zlik- 
widować, rozmawiałem z kie- 


rownikiem tow, Kolasą w 
sprawie rozwoju ruchu wie- 
lowarsztatowego. Przecież 


prządki mogłyby obsługiwać 
po 5 stron na sztucznym jed- 
wabiu, 


Pomysł był dobry. Ale cóż, 
należało z prządkami poroz- 
mawiać, przekonać je. Orga- 
nizacja partyjna nie pomogła 
majstrom w tej pracy. Kilka 
prządek przeszło aa 5 Stron, 
potem znów zaczęły pracować 
po staremu. 


Dopiero wtedy sekretarz 
organizacji oddziałowej tow. 
Wosiewicz i Il sekretarz ko~ 
mitetu fabrycznego tow. Du- 
chiński zaczęli sami rozma- 
wiać z prządkami, Agitatorzy 
1 grupy partyjne w dalszym 
ciągu nie brały udziału w 
przekonywaniu i uświadamia= 
niu załogi Dwóch sekretarzy, 
kierownik i kilku majstrów — 
oto cały „aktyw*, który pra- 
ruchu 


cował nad rozwojem 
wielowarsztatowego w cien- 
koprzędnej. Przykład kilku 


prządek pociągnął za sobą In- 
ne. Jedno jest tylko zastana- 
wiające: wśród wielowarszta- 
—towców jest niewielu człon- 
ków partii. Ani Andryszek, 
ani Lenarczyk, ani Wieczorek, 


ani nawet organizator grupy 
tow. Zagdański zupełnie nie 
doceniają znaczenia ruchu 
wiełowarsztatowego. 
WY J 
A aai kó 4 
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Przyczyną tego jest fakt, że 
kierownictwo organizacji za- 
kładowej zupełnie nie pracu- 
je z członkami, że taki stan 
istniał tu już od szeregu lat, 
że po prostu ludzi tych nie 
nauczono, nie wychowano, że 
nie zdają sobie oni sprawy, do 
czego zobowiązuje przynależ- 
ność do partii. i 

Czyż można winić towarzy- 
szy Tomczaka i Machaja z 
trzepalni, jedynych członków 
partii w tym oddziale, — za 
to, że nie interesują się wy- 
konaniem planu, że nie roz- 
mawiają z bezpartyjnymi na 
temat wzmożenia produkcji, 
skoro nie otrzymali jeszcze ani 
jednego zadania partyjnego i 
nikt im nie powiedział, że ich 
obowiązkiem jest czuwać nad 
tym, by trzepalnia plan sta- 
le wykonywała? 

* P s 

Niski jest poziom członków 
partii, nie oddziałują oni na 
bezpartyjnych — a więc or- 
ganizacja oddziałowa nie roś- 
nie. Jest tu' 10 „żelaznych” 
kandydatów, Władysława Pa- 

„wlak jest kandydatem już od 
kilku lat. — Przez ten czas 
nikt ze mną mie rozmawiał, 
nie dawał mi żadnych zadań 
ani poleceń, myślałam, że tak 
to już musi być, że innej le- 
gitymacji nie dostanę — mó- 
wi Pawlakowa. 

— Ja trzy razy składałern 
wniosek o przyjęcie mnie na 
stałego członka — powiada z 
żalem tow. Józef Jarosz — za 
każdym razem gdzieś ginęły 
moje papiery, Dopiero teraz, 
przed kilku tygodniami, otrzy- 
"małem legitymację cezionkow- 
ską. . 

Organizacje oddziałowa jest 
nieliczna, Teraz, gdy kierow- 
nictwo organizacji partyjnej 
zaczęło mobilizować załogę do 
wykonania planu, trudno jest 
dotrzeć do bezpartyjnych — 
na salach rzadko gdzie pracu- 
ją partyjnicy. i 4 

2 lutego br. na posiedzeniu 
egzekutywy „omawiano“ u- 
chwałę KC, Egzekutywa 
stwierdziła, że organizacja nie 
żyje sprawą wzrostu partii. 
I na tym się skończyło. Nie 
podjęto żadnych wniosków, 
żadnej uchwały. Nie sporzą- 
dzono żadnego planu w spra- 
wie rozbudowy organizacji 
partyjnej. Trzeba dodać na 
marginesie, że egzekutywa w 
ogóle pracuje bez planu. 

A w cienkoprzędnej jest 
wielu dobrych robotników, co- 
raz to przybywa wielowar- 
sztatowców  — Gąsiorowska, 
Zawadzka, Pełka — to były- 
by dobre kandydatki na człon- 
ków partii. No, ale dotychczas 
nikt z nimi w tej sprawie nie 
rozmawiał, | , 

Tow. Wosiewicz powiada: 
— Robimy co możemy. Od 
stycznia przyjęliśmy 7 nowych 
kandydatów, Cóż, ciężko idzie 
praca, jakoś nasi członkowie 
partii mało pracują nad wzro- 
stem organizacji. Ja sam nie 
mogę sobie dać rady. Z ko- 
mitetu fabrycznego nie mam 
prawie żadnej pomocy. 

1 tak jest. Tow, Wosiewicz 


jest nowym sekretarzem. Nie 
ma doświadczenia w. pracy 


"organizacyjnej. Skarży się, że 


nie potrafi sam przygotować 
planu pracy. Nie ulega wąt- 
pliwości, że obowiązkiem ko- 
mitetu zakładowego jest po- 
móc nowemu sekretarzowi. 
Trzeba mu pomóc przede 
wszystkim w rozpracowaniu 
uchwały KC, o wzroście i 
składzie partii (trzeba również 
nadmienić, że od listopada ub. 
roku egzekutywa komitetu 
fabrycznego ani razu nie oce- 
niała wzrostu i składu organi- 
zacji partyjnej). Tow. Wosie- 
wicza trzeba nauczyć plano- 
wania pracy partyjnej, trze- 
ba mu pomóc uaktywnić gru- 
py partyjne, agitatorów, pod- 
nieść odpowiedzialność za 
wykonanie planu poszczegól- 
nych członków organizacji 
przez dawanie im zadań i 
kontrolę ich wykonania. Trze- 
ba, aby członkowie partii. 
przodując w produkcji, prze- 
konując swym przykładem 
bezpartyjnych, przełamali pa- 
nujące w przędzalni cięnko- 
przędnej „teorie“ o niemożli- 
wości wykonania planu. Plan 
jest realny — plan musi być 


"wykonany. To zadanie stoi 
przed organizacją partyjną 
cienkoprzędnej. 


H. WRZESIŃSKA 


nacisk położyliśmy na. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Więcej troski o szkolenie 
metodą inż. Kowalewa 


Przemysł włókienniczy nie 
wykonał zadań I kwartału br. 
i w dalszym ciągu ma poważ- 
ne braki w realizacji planu. 
Spośród siedmiu branż prze- 
mysłu włókienniczego nie wy- 
wiązały się ze swych zadań 
przemysły: bawełniany, weł- 
niany, jedwabniczo = galante- 
ryjny i roszarniczy, 


- Krajowe narady, które w 
kwietniu br. odbyły się we 
wszystkich branżaek- przemy- 
słu włókienniczego, wykaza- 
ły, że jedną z najważniejszych 
przyczyn niewykonania pla- 
nów, są słabe kwalifikacje 
zawodowe znacznej ilości pra- 
cowników, zatrudnionych bez- 
pośrednio w produkcji. 


Kwalifikacje zawodowe ro- 
botników należy podnosić 
przez szkolenie i doszkalanie 
przywarsztatowe. Najskutecz- 
niejszą z metod, okazała się 
metoda radzieckiego inżynie- 
ra — Kowalewa. 


Z dotychczasowych wyni= 
ków, jakie osiągają przeszko- 
leni tą metodą robotnicy, wi= 
dać, jakie poważne rezerwy 
produkcyjne można uruchomić 
przez szkolenie zawodowe ro- 
botników. Na przykład w Za- 
kładach im. Stalina grupa 
tkaczy 1 tkaczek, w skład 
których wchodzą: Halina Sim- 
ko, Anna Kozak, Jadwiga Mat- 
czak i inni, uzyskiwała przed 
szkoleniem wykonanie planu 
średnio w 71,3 proc., po prze- 
szkoleniu zaś — około 100 pro- 
cent. Anna Kozak, która daw= 
niej wykonywała plan w 66,3 
proc.. obecnie osiąga 116,9 
proc. bazy. Tkaczka Jadwiga 
Matczak, pracująca na czte- 
rech krosnach, wykonywała 
średnio 52 procent normy, po 
przeszkoleniu osiązneła 100 
proc., zaś obecnie, przeszedł - 
szy na obsługę ośmiu krosien, 
wykonuje bazę w 115,2 proc. 
Trzeba zaznaczyć, że w związ- 
ku z tym zarobek jej wzrósł 
z 360 złotych do 1.000 złotych 
miesięcznie. 


Analizując wyniki przeszko= 
lonych robotników,  trzebą 
stwierdzić, że robotnicy, ma- 
jący poważne braki w swych 
kwalifikacjach zawodowych, 
nauczywszy się prawidłowych 
metod pracy, zdolni są znacz- 
nie podnieść swą wydajność. 
Szkolenie metodą inżyniera 
Kowalewa ma także poważny 
wpływ na wzróst jakości pro- 
dukcji u przeszkolonych + 
jakość produkcji wzrosła od 2 
do 19 procent. Przeciętnie 
wzrost wykonania baz u prze- 
szkolonych stanowi 10 proc., 
wzrost jakości produkcji — 9 
proc. 


Już od przeszło roku, w 
przemyśle włókienniczym sto- 
suje się szkolenie zawodowe 
metodą inżyniera Kowalewa. 
W tym czasie ukazało się w 
prasie szereg artykułów, CRŻZ 
wydała szereg broszur na ten 
temat, wygłoszono wiele poga- 
danek przez radio. Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Włókniarzy otworzył gabinet 
metodyczny inżyniera Kowa- 
lewa, w którym udzielono kon- - 
sultacji 74 zakładom pracy i 
19 szkołom zawodowym. Cen- 
tralne zarządy przemysłu wy= 
dały szereg zarządzeń i in- 
strukcji w sprawie rozwoju 
szkolenia metodą inżyniera 
Kowalewa. Zarząd Główny 
ZZWł. wspólnie z Głównym 
Instytutem Pracy, z -cen- 
tralnymi zarządami i ze Sto- 
warzyszeniem Inżynierów 1 
Techników Przem. Włókienni- 
czego zorganizował kilka na- 


A. Aniołkiewicz 
sekretarz ZG ZZ Włók. 


rad, poświęconych specjalnie 
temu zagadnieniu. 


Mimo tego poważnego wkła- 
du pracy, trzeba stwierdzić, że 
szkolenie zawodowę metodą 
inżyniera Kowalewa nie zo- 
stało jeszcze szeroko zastoso= 
wane w naszych zakładach 
pracy. Świadczy o tym fakt, 
że do tej pory przeszkolono 
zaledwie 5 tysięcy robotników. 
Zarówno kierownictwa zakła= 
dów, jak i rady zakładowe, 
nie doceniają szkolenia me- 
todą inżyniera Kowalewa, ja= 
ko podstawowego czynnika 
wzrostu wydajności pracy W 
Zakładach im. Wiosny Ludów 
na przykład, szkolenie zostało 
przerwane ponieważ... zabrak= 
ło referenta szkolnictwa zawo- 
dowego. W Nowej Tkalni ZPB 
im. St: lina w marcu przeszko- 
lono tylko 45 tkaczy, w kwiet= 
niu—25. Przyczyna—urlop re- 
ferenta szkolenia zawodowe - 
go. Przykłady te świadczą, że 
organizacje związkowe tych 
zakładów nie interesują się 
zupełnie szkoleniem zawodo- 
wym, powierzając to ważne 
zagadnienie referentowi. 


Jakkolwiek szkolenie meto- 
dą inżyniera Kowalewa obej- 
muje w bieżącym roku, w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym 
— coraz więcej zakładów i ro- 
botników, to jednak analizu- 
jąc wyniki pierwszego kwar- 
tału, zauważymy niepokoją- 
ce zjawisko, a mianowicie, 
zmniejszanie się ilości szkolo- 
nych robotników. I tak w 
branży bawełnianej, w marcu 
przeszkolono 633 tkaczy i 189 
prządek, a w kwietniu cyfra 
ta spadła do 499 tkaczy i 186 
prządek W branży wełnianej 
w styczniu przeszkolono 327 
tkaczy, w lutym 220, a w mar- 
cu tylko 177. W branży jed- 
wabniczo-galanteryjnej, dzie- 
wiarskiej i włókien łykowych 
szkolenie metodą inżyniera 
Kowalewa w ogóle nie jest 
jeszcze rozpoczęte. 


Ze strony. naszych rad za- 
kładowych brak jest pracy 
wyjaśniającej załogom, na 
czym polega szkolenie meto- 
dą inżyniera Kowalewa, ja- 
kie ono daje korzyści robotni- 
kowi. Organizacje związkowe 
nie wykorzystują w tym celu 
radiowęzła i form agitacji po- 
glądowej, Trzeba zwrócić tak- 
że uwagę na fakt, że nie- 
które nasze administracje i 
rady zakładowe uważają, iż 
szkoleniem ńależy objąć tylko 
robotników, nie wykonujących 
baz. Zapominają o tym, że 
istnieje wielka rozpiętość wy- 
dajności pracy wśród tych, 
którzy realizują swe bazy, co 
świadczy przecież © różnym 
poziomie ich kwalifikacji za- 
wodowych Szkolenie metodą 
inżyniera Kowalewa ma na 
celu wyrównanie kwalifikacji 
wszystkich robotników ło po- 
ziomu przodowników pracy. 
W Zakładach 'im. Luksemburg, 
na przykład, przeszkolono w 
kwietniu zaledwie dwóch tka- 
czy, ponieważ rada zakładowa 
uważała, że tkacze i tak wy= 
konują bazy Natomiast w Za- 
kładach im. Łukasińskiego, po 
przeszkoseniu wszystkich tka- 
czy. nie wykonujących baz, 
podnosi się obecnie w  dal- 
szym ciągu ich kwalifikacje. 
Wyniki mówią same za siebie 
— tkacz Zawadzki ze 101,2 
proc. podniósł wydajność do 
131,2 proc. 


Z powyższych przykładów 


` wyńika, że szkolenie metodą 


inżyniera Kowalewa nie może 
być przemijającą akcją, że 
jest to metoda, prowadząca 
do stałego wzrostu wydajnoś- 
ci pracy, a więc metoda, któ- 
ra powinna być stale, syste- 
matycznie stosowana. Zada- 
niem rad zakładowych jest 
wzmożenie opieki i kontroli 
nad szkoleniem. W wypadku 
zaniedbania przez admini - 
strację, rada zakładowa po- 
winna przypominać o tym 
kierownictwu i wymagać od 
niego właściwego stosunku do 
tego tak ważnego zagadnienia. 
Trzeba stale pamiętać o tym, 
że szkolenie, podnosząc kwa- 
lifikacje robotników, przyczy- 
nia się do poważnego wzrostu 
wydajności pracy, do podnie- 
sienia zarobków, że budzi ono 
u robotników przywiązanie do 
zawodu, do zakładu pracy. 
Dziś, kiedy we wszystkich 
zakładach następuje poważna 
mobilizacja załóg do walki o 
wykonanie zadań pierwszego 
półrocza trzeba, aby jedno- 
cześnie wzmogła się troska o 
szkolenie zawodowe metodą 
inżyniera Kowalewa. 


Nowoczesne maszyny przędzalnicze w Andrychowie 


W nowowybudowanych halach Zakładów Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie prowa- 
dzony jest montaż nowoczesnych maszyn przędzalniczych. 

NA ZDJĘCIU: montaż ciągarek taśm bawełnianych przeprowadza brygada monterów 
Tadeusza Sochy, Przy montażu członkowie brygady: Antoni Mieszczak, Stefan Toma t po- 
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Organizacja partyjna ZPB im. Harnama 


zapomniala 


Przębieg kampanii zlotowej 
obok wspaniałych osiągnięć 
naszej młodzieży ujawnia też 
szereg braków. Powstają one 
zwłaszcza tam, gdzie organi- 
zacje partyjne nie troszczą się 
o młodzież, nie potrafią udzie- 
lać wskazówek i rad młodym 
ZMP-owcom, pozostawiając 
ich samych sobie. 


Na tle kampanii przedzloto- 
wej organizacja partyjna ZPB 
im. Harnama dopuściła do 
szeregu zaniedbań. Oto w nie- 
których brygadach młodzieżo- 
wych tkalni występuje niepo- 
kojący objaw osłabienie 
walki o jakość produkcji. Np. 
brygada im. Broniewskiego 
przy wypełnieniu planu w 
103,9 proc. obniżyła jakość o 
6,3 proc. Ten spadek jakości 
jest dowodem braku kontroli 
ze strony majstra, ob. Józefa 
Zajdla, Nie może się również 
poszczycić dobrymi wynikami 
brygada im. Lidii Korabielni- 
kowej, która wyrabia zaledwie 
92,7 proc. planu ilościowego, a 
plan jakościowy przekracza 
tylko o 0,7 proc. Również bryga- 
da im. Kim Ir Sena przekra- 
cza plan jakościowy zaledwie 
o 0,4 proc, Natomiast na czo- 
łowe miejsce wysuwa się ze- 
spół im. H. Sawickiej, uzysku- 


mocnik ślusarzy Filmona Fraś. 


o młodzieży 


jąc 109 proc. planu 1 osiąga- 
jąc jakość o 14 proc. wyższą 
od zaplanowanej, 


Młodzi robotnicy w ZPB im. 
Harnama nie są otoczeni na- 
leżytą opieką Niejeden z nich 
nie zdaje sobie sprawy ze 
swych obowiązków, Co więcej, 
są i tacy, jak np. Kazimierz 
Kacpierski, który nie wie na- 
"wet, do której brygady należy, 
gdyż jak twierdzi „nikt go O 
tym nie powiadomił“ Młoda 
robotnica Pelagia Urbaniak- 
wyrabia tylko 72 proc bazy, 
dużo bowiem czasu traci na 
spacery po ogrodzie. 


Nielepiej dzieje się i w 
przędzalni, Przewodniczący 
organizacji ZMP, ob Andrze- 
jewski, wie wprawdzie, że w 
Czynie Zlotowym bierze udział 
150 osób, lecz nie zna nazwisk 
wyróżniających się, ani tych, 
którzy nie wykonują zobowią= 
zań. 

Pilnym obowiązkiem organi- 
zacji partyjnej jest zwalcza” 
nie biurokratycznych przeja- 
wów odrywania się organizacji 
ZMP od ogółu młodzieży Wła- 
śnie w okresie akcji zlotowej 
należy zlikwidować wszelkie 
błędy i wypaczenia. = 
WŁADYSŁAW BORSIAR 
i KATARZYNA SZEWC 


CAF — fot. Baranowski 


Po Il Łódzkiei Konferencji 


Na Politechnice Łódzkiej rosną 
nowe kadry ludowej inteligencji 


Z każdym dniem wzrasta 
autorytet i rola organizacji 
ZMP `na terenie Politechniki 
Łódzkiej, Co rok na naszą u- 
czelnię przychodzi coraz lep- 
sza młodzież, zwiększa się ilość 
synów robotników i pracują- 
cych chłopów. Grupy ZMP 
mobilizują studentów do osią- 
gania coraz lepszych wyników 
w nauce. Na zebraniach grup 
omawia się przyczyny zanied- 
bania się w pracy na terenie 
uczelni przez niektórych stu- 
dentów. Pomaga im się zrozu- 


Gromada Kajew przoduje w dostawie mleka 


W. bieżącym roku gromada Kajew, 
w gminie Błonie, pow. kutnowskiego, 
prawie w całości przystąpiła do 


rekordzistka 
od- 


Jednakże największą dumą wsi jest 
powiatu 
słynna już w okolicy „Krasula* — Bo- 


kutnowskięgo, 


W 1951 roku Wiśniewski zastosował 
racjonalne odżywianie. 
wiant „Krasuli* wynosił: 6 kg 


Dzienny pro- 
siana, 


stawy mleka. Skoro więc ukazał się 
dekret o obowiązkowej sprzedaży mle- 
ka państwu, wszyscy gromadnie ru- 
szyli do odstawy, przewyższając po kil- 
kakroć zobowiązania. Wielką wagę 
przywiązują tutaj chłopi do przygoto- 
wania odpowiedniej ilości paszy dla 
bydła. Na polach zielenią się łany 
koniczyny i mieszanek, pastwiska, oto- 
czone gospodarską opieką, porosły gę- 
stą, soczystą trawą. 

Codziennie rano rozlega się po wsi 
metaliczny brzęk baniek. Ze wszyst- 
kich stron zwożą chłopi mleko do miej- 
scowej zlewni. Dużo przy tym żartów 
i wesołości. Ale i dumy. Bo jak Ka- 
jew Kajewem jeszcze nigdy tyle mle- 
ka nie odstawiano. Codziennie do mle- 
czarni w Krośniewicach odwozi się oko- 
ło 1.300 litrów. W odstawie przodują 
mało i średniorolni chłopi. Ot. na przy= 
kład, Józef Wiśniewski. Ma 2,5 ha zie- 
mi, 2 krowy, a odwozi codziennie od 
25 do 30 litrów mleka. Albo Jan Za- 


gajewski — posiada 3 ha ziemi i 2 
krowy, a odstawia po 21 litrów mleka 
dziennie. Stanisław  Domżalski, po- 


siadający 8 ha ziemi I 4 krowy, sprze- 
daje codziennie państwu 40 litrów 
mleka, ; 

Tylko niektórzy bogaci chłopi, jak 
Józef Nowacki. 13 + hektarowy gospo- 
darz, który odstawia jak na pośmiewi- 
sko po sześć litrów mleka dzien- 
nie. cheą się wykręcić qd społecznego 
obowiazku. Toteż stają się oni przed- 
miotam docinków całej gromady. 

W zlewni od wczesnego rana wrze 
gorączkowa praca Kierownik zlewni, 
Adam Nolberczyk uwija się jak w u- 
kropie — odbiera mleko, wpisuje do 
książeczek i śmieje się do chłopów — 
No. zadowoleni jesteście? a chłopi 
przytakują. ; 

I w istocie Kiedyż to Józef Wiś- 
niewski ótrzymywał miesiecznie po 900 
złotych za mleko. Korzystne warunki 
jakie sprzedawcom mleka zapewnia 
dekret. zachęcają do szczególnej tro- 
ski o bydło. Chłopi z Kajewa z dumą 
pokazują swoje książeczki. t 


W 


lesława Wiśniewskiego. 


Wiśniewski posiada tylko 0,56 ha 
ziemi. Ale ten dzielny i energiczny 
chłop potrafi tak zagospodarować się 
na niewielkiej działce, że żyje sobie 
dostatniej i lepiej niż niejeden z za- 
sobniejszych sąsiadów. Zawieszony na 
słupie głośnik radiowy — przygrywa, 
podaje wiadomości ze świata, pogadan- 
ki. Wiśniewski tą drogą pogłębia swą 
wiedzę o rolnictwie i hodowli. W ho- 


dowli też leży cała tajemnica jego do- 
brobytu. Całe swoje niewielkie pole 
przeznaczył pod rośliny paszowe. Wy- 
kalkulował, że to się lepiej opłaca. 

— Życie mnie dużo nauczyło — opo- 
wiada. — Ojciec miał nas dwanaścioro 
na 6 morgach. Harowało się więc u 
bogaczy. Po wojnie wróciłem z żoną 
do Kajewa. Nie było się czego chwycić, 
dom się walił, a ziemi tyle było, że 
ledwo jedną nogę zmieścisz, a dla dru- 
giej już‘ miejsca nie ma. Patrzył więc 
człowiek inaczej Mam ogromne zami- 
łowanie do hodowli Kupiłem krowę. 
Pilnowałem, podtykałem paszę, da- 
wała 20 litrów dziennie, ale mnie to 
nie zadowalało. Była wątłej bujewvy. 
W 1949 roku kupiłem więc „Krasulę”, 
Krowa była tęga, ale żebra sterczały 
jak krokwie na dachu. Sąsiedzi się 
podśmiewali: Będzie miał teraz na 
czym Wiśniewski ubranie wieszać“. 
Ale ja nie zważałem na to, chociaż 
„Krasula* dawała poczatkowo tylka 
10 litrów Pieleęgnowałem ją, podkar- 
miałem i tego jeszcze roku wyciągnęła 
na 20 litrów. 


"ną, 


6 kg ziemniaków, 30 kg wytłoków bu- 
ratzanych, 4 kg mieszanki kutnow= 
skiej i 6 kg otrąb. 

Wzorowa czystość i naukowe metody 
karmienia doprowadziły do tego, że 
„Krasula* codziennie biła własne re- 
kordy. W trzy miesiące po wycieleniu 
maksymalny udój wyniósł — 39 litrów 
dziennie. 

Wiśniewski z dumą pokazuje swo- 
ją krowę. Gładząc pieszczotliwie czar- 
połyskującą sierść opowiada: 
Ona utrzymuje całe gospodarstwo. Jest 
nabiał dla nas. a także odstawiam mle- 
ko państwu, które gwarantuje mi sta- 
łą, opłacalną cenę. 

W książeczce za miesiąc kwiecień 
br. zanotowano: odstawiono mleka 855 
litrów, zawartość tłuszczu: 3,2 proc., 
wypłacono : 858,82 złotych. — Skądbym 
mógł się budować? — powiada  Wiś- 
niewski. — A tak dostałem pożyczkę, 
to „Krasula”* spłaci. Obecnie Wiśniew- 
ski odstawia 30 litrów mleka dziennie. 

Bolesław Wiśniewski jest zapałonym 
hodowcą. Oprócz „Krasuli* ma odcho- 
waną już jej roczną córkę „Basie“. W 
chlewiku leży tęga. prośna  maciora, 
a w drugiej przegródce — hasają dwa 
podrośnięte warchlaki. 

W 1950 roku sprzędaliśmy cztery 
tuczniki po 130 kg. każdy — opowiada 
żona Wiśniewskiego, Helena. Tak samo 
w 1951 roku, a w marcu br. odwieźliś- 
my na spęd 1 sztukę — miała 126 kg. 
i dwa ciełaki — bliźnięta po „Krasu- 
li“. A jeszcze sprzedamy dwa. No i 
prosiaki! À 

Wiśniewscy rozumieją, że patrioty- 
cznym obowiazkiem chłopa jest pro- 
dukować jak najwięcej mięsa i tłusz- 
czów dla pracujących w miastach. 

Państwo pomaga nam — mówią — 
to trzeba się starać jak najlepiej Bęr 
dziemy silniejsi to i ręki nikt na nas 
nie podniesie. 

Wiśniewskiemu należy się specjalne 
uznanie za wvsokie osiągnięria. 

Dzięki takim jak on rośnie troska 
o bydło nie tylko w Kajewie. ale i w 
całej okolicy. Wiśniewskiego więc 
śmiało można nazwać „mistrzem ho- 
dowli*, 


WŁADYSŁAW UDALSKI 


mieć doniosłe znaczenie nauki 
na wyższej uczelni, która przy- 
gotowuje ludową inteligencję 
techniczną — przyszłych bu- 
downiczych naszego przemy- 
słu. 


W pracy propagandowej wy- 
korzystujemy również błyska- 
wiczne gazetki ścienne, które 
informują o osiągnięciach i 
piętnują wypadki zaniedbywa- 
nia się w nauce. Kiedy jeden 
ze studentów załamał się przed 
sesją na skutek trudności i 
chciał przerwać studia, sprawę 
jego wzięła w swe ręce grupa 
ZMP-owska. Na skutek przeko- 
nywania go j pomocy udzielo- 
nej mu ze strony członków 
grupy kolega ten wyrównał 
wszystkie zaległości i obecnie 
jest jednym z przodujących 
studentów. 

Zacieśnia sią również współ- 
praca między studentami a 
profesurą naszej uczelni, Pro- 
fesorowie interesują się wyni- 


kami osiąganymi przez mło- 
dzież i pomagają jej w jak naj- 
lepszym  przyswojeniu sobie 
wiadomości. 

Przygotowania do' Zlotu Mło- 
dych Przodowników wyrażają 
się u nas wzmożonym wysił- 
kiem nad j:k najlepszym cpa- 
nowaniem materiałów potrzeb= 
nych do złożenia egzaminów. 
Naszym gorątym pragn:eniem 
jest uzyskać takie wyniki w na- 
uce jakie posiada młodzież 
studiująca w Związku Ra- 


dzieckim. Zadaniem naszym . 


jest zniweczyć usiłowania 
wroga, który stara się odciąg= 
nąć młodzież od nauki, Ważną 
rolę odgrywa tutaj osobisty 
przykład aktywu ZMP. Nasz 
ZMP-owski kolektyw uczel- 
niany przoduje w nauce j u- 
macnia w ten sposób autorytet 
naszej organizacji, 


JERZY JAMROZIAK 
przewodniczący ZU ZMP 
Politechniki Łódzkiej 


Z doświadczeń pracy korespondenta 
Korespondent winien zapobiegać 


załamaniu się planu produkcyjnego 
Koło korespondentów w Zakładach im. St. Dubois po- 


wstało w lutym br. 


W skład jego wchodziła 
młodzież. Można było więc przypuszczać, 


przeważnie 
że praca. koła 


rozwinie się szybko. Stało się jednak inaczej. 
Tow. Stempel, przewodniczący koła, mało się nim zaj- 


mował. Nie urządzał zebrań, 


Tak więc koło od chwili założenia 


a co więcej, sam nie pisał. 
nie wykazało żadnej 


działalności. Wówczas stawiałem sobie różne pytania: czy 
nic nie pisać, skoro inni nie piszą, czy czekać aż redakcja 
„Głosu Robotniczego“ przyjdzie obudzić nasze koło, czy też 
mimo wszystko pisać samemu. Nie chciałem iść po drodze 
najmniejszego oporu i tłumaczyć swej bezczynności opie- 


szałością innych, 'a przy tym postawiłem 


i dlatego postanowiłem pisać 
nych do pracy. 


m sobie ważny cel 
i tym samym pobudzić in- 


Zakłady nasze nie wykonały planu za rok 1951, choć 


dawniej zajmowały przodujące 


miejsce w przemyśle ba- 


wełnianym. W I kwartale br. wykonaliśmy swój plan. 
Obawiałem się jednak, aby znów nie nadszedł okres za- 


łamania. 
temu. I to zadanie stało 
zbieranie materiału 


Zdecydowałem choć w drobnej 


części zapobiec 


się moim celem. Rozpocząłem 
do korespondencji 


analizując nasze 


osiągnięcia a zarazem braki. Udałem się przede wszystkim 


do sekretarza po tawowej organizacji 


partyjnej, który 


udzielił mi potrzebnych wiadomości. Korespondencję opra- 


cowałem nieudolnie, uczyniłem jednak tyle, 


na co mnie 


było stać. Tak więc przełamałem moją bezczynność i od- 


tąd zacząłem przesyłać 


wiński, Szewczyk. 


Nie obudzili 
narcik. 


się jednak 


Zakłady nasze nie wywiązują 


w krótkich odstępach ezasu ko-, 
respondencje na różne aktualne tematy. 
moich korespondencji w prasie, zaczęli pisać i inni, 


Po ukazaniu się 


No- 
z drzemki Stępień i Le- 
się ze swych zadań. 


a przecież korespondent nie może patrzeć na to obojętnie. 
Musimy więc rozpocząć aktywną pracę w klubie, 


+ m i eds: 


HENRYK BOROŚ 
ZPB im. Dubois 
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it 
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Metoda na krótką metę... 


Już od dłuższego czasu ambicją 


Rady Głównej ZS „Włókniarz 
jest... danie jakiegoś wzmacniają- 
cego „zastrzyku“ drużynie ligowej 
„Włókniarza'*, która» reprezentuje 
pilkarstwo łódzkie na forum ogól- 
nokrajowym. Tegoroczne bowiem 
rozgrywki o Puchar Zlotu zanie- 
PORANNY całą opinię sportową Ło- 


dzi. 

Jeśli tak dalej pójdzie, to wszy= 
scy się chyba z tym zgodzą, że 
„Włókniarz* ma niewiele szans 
utrzymana się w Lidze, a to jest 
dla Łodzi do pewnego stopnia 
kompromitacją, Chcąc tej przykrej 
ewentualności (wypadnięcia z Li- 
Ri) zapobiec, Rada Główna wraz 
z ŁKKF szukają środków zarad- 
czych, aby w jakiś sposób posta- 
wić „Włókniarza“ na nogi, 


Łódź pod znakiem 
przygotowań do 


Święta KF 


Już niezadługo, bo zaledwie za 
18 dni, całą sportowa Łódź będzie 
obchodzić Święto Kultury Fizycz- 
nej. Stanie się ten dzień świętem 
wszystkich sportowców Polski Lu- 
dowej, walczących o przodownictwo 
zarówno w pracy, jak 1 w spor 
cie. Do uroczystości tej przygoto- 
wują się koła sportowe przy za- 


kładach pracy, SKS, kluby oraz 
zrzeszenia, 
Sekcja gimnastyczna łódzkiej 


„Spójni“ opracowuje pokaz ćwl- 
czeń gimnastycznych pod kierow- 
nictwem instruktora Dubrownika 
1 instruktorki Świderek. Przygo- 
towania do pokazu odbywają się 
codziennie, co pozwala przypusz- 
czać, że gimnastycy nie zawiodą, 

Nie tylko sportowcy „Spójni“ 
przystąpili do przygotowań, Czy- 
nią je również sportowcy „Ogni- 
wa', W dniu święta dadzą też po- 
kaz gimnastyczny. Oprócz tego w 
ramach imprez sportowych, urzą- 
dzanych przez „Ogniwo* w dniu 
22 czerwca, ujrzymy ciekawe za- 
wody żużlowe z udziałem druży- 
nowego mistrza Polski  „Unią'* 


(Leszno). Zwolenników koszyków= 
ki czeka ciekawe spotkanie ko- 
szykarzy „Ogniwa“ z jednym z 


lepszych zespołów polskich. 
Przygotowania do Święta Kultu- 

ry Fizycznej w dniu 22 czerwca z 

każdym dniem nabierają na sile. 


Wkład uczonych radzieckich 
w budowę wieżowców 


Jednym z najpoważniejszych 
problemów w budowie wie- 
żowców jest sprawa ich fun- 
damentu. Praktyka światowa 
budownictwa wieżowców wy* 
bierała jako podstawę dla te- 
go rodzaju budów grunt skal- 
ny. W warunkach moskiew- 
skich grunty skalne, odznacza- 
jące się wysoką wytrzymałoś- 
cią i nie poddające się osiada- 
niu znajdują się na znacznej 
głębokości od powierzchni 
(kilkadziesiąt metrów). Te 
grunty skalne przykryte są 
potężnymi warstwami osado- 
wymi w postaci piasków, grun- 
tów piaszczystych i gliny. 
Gdyby się wzorowano na do- 
świadczeniu światowym i bu- 
dowano gmachy na gruntach 
skalnych, należałoby wykonać 
kolosalne roboty ziemne. U- 
czen: radzieccy zaproponowa= 
li stworzenie nowego typu 
fundamentów, które można by 
było oprzeć na stosunkowo 
słabych gruntach, jak piaski, 
grunty piaszczyste i gliny. Zo- 
stał znaleziony całkowicie nie- 
zawodny typ fundamentu, 
gwarantujący równomierność 
osiadania podstawy, który też 
zastosowano przy budowie 
wieżowców moskiewskich. 

Prace uczonych radzieckich 
prof. Giersiewanowa, prof. Si- 
towicza, kandydata nauk te- 
chnicznych Polszyna w sposób 
zasadniczo nowy ujęły zaga- 
dnienia zakładania na słabych 
gruntach fundamentów gma- 
chów, dźwigających kolosalne 
obciążenie (ponad sto ton na 
metr kwadratowy). Zaprojek- 
tówali oni również konstruk- 
cje fundamentów w postaci 
sztywnych wysokich  „skrzy- 
nek“ żelazobetonowych, skła- 
dających się z dolnej i górnej 
płyt żelazobetonowych, połą- 
czonych z sobą systemem po- 
dłużnych i poprzecznych ścian 
żelazobetonowych. 

Uczeni i konstruktorzy ra- 
dzieccy obalili tradycję ame- 
rykańską  mitowanych kon- 
strukcji szkieletu i śmiało 
zrealizowali stalowe szkielety 
wieżowców konstrukcji spa- 
wanej, zaoszczędzając w ten 
sposób. w porównaniu z k'n- 
strukcjami nitowanymi, zna- 
czną ilość (do dziesięciu proc.) 
stali i poważnie obniżając 
r- .ochłonność robót. Uczeni 
i inżynierowie radzieccy roz- 
wiązali według nowego po- 
mysłu zag'dnienie konstruk- 
cji żelazobetonowych. Ame- 
rykańsku praktyka budowy 
„drapaczy chmur* wychodzi z 
założenia, jakoby nie można 
było ściśle obliczyć łącznej 
pracy przekroju stalowego Z 
otaczającym go betonem. U- 
czeni radzieccy — kandydat 
nauk technicznych A. Wasiljew 
i prof. W. Buszkow, opraco- 
wali teoretyczne metody obli- 
czenia łącznej pracy stalo- 
wych przekrojów z betonem, 
a inżynierowie radzieccy opra- 


cowali praktyczne sposoby 
rozwiązań. ST. 
Wieżowce, oprócz obciążeń 


pionowych, podlegają również 
poważnemu oddziaływaniu ob- 
ciążeń poziomych — naporowi 
wiatru. Pomimo znacznego 
doświadczenia budownictwa 
„drapaczy chmur“ w Amery- 
ce, nie opracowano tam teorii 
obliczenia wieżowców na ob- 
ciążenie wiatru. W praktyce 
amerykańskiego budownictwa 
zdarzały się nieraz wypadki 
zbudowania nie dość sztyw- 


Jak to ma zostać przeprowa- 
dzone? Jak się informujemy 
w sposób, mogący jedynie chwl- 
lowo wzmocnić jedenastkę łódz= 
ką, bo przez... ponowne  ścią- 
ganie z różnych krańców Polski 
bardziej uzdolnionych piłkarzy 
„Włókniarza, A więc w zasadzie 
ma posłużyć w tym celu stara 
koncepcja, mająca jeszcze stosun- 
kowo najprędzej poprawić sytua- 
cję łodzian w tym sezonie, Kon- 
cepcja ta jednak nie trafia nam 
do przekonania. Nawet się jej 
obawiamy. A to dlatego, że chwy- 


sprawa jest przecież najbardziej 
istotna dla piłkarstwa łódzkiego. 
Ona tylko może istotnie podnieść 
poziom  piłkarstwa łódzkiego w 
hierarchii państwowej. { 
Obecna sytuacjá wymaga rzeczy- 
wiście chwytania się środków, za- 
pewniających najszybszą poprawę 
gry ligowego zespołu „,Włóknia- 
rza“, Ale w żadnym wypadku nie 
wolno nam sankcjonować tego ro- 


Piłkarskie mistrzostwa 


Łodzi 


Piłkarskie mistrzostwa 


Łodzi 
klasy I dobiegają końca. 


TABELKI MISTRZOSTW: 


Koło 
im. Szymańskiego 


Grupa I 
„Kolejarz 5 3 40:4 
CTB 5 8 22:6 
„Ogniwo 5 1 17:2 
„ Widzew” 5 6 16:6 
Koło 
im. Marchlewskiego 5 4 17:14 
Koło 
im. Armii Ludowej 5 4 18:15 
„Unia“ 5 2 8:38 
Łódzka F-ka Zegar. 5 — 3:56 
Grupa II 

„Gwardia 5 10 28:5 
„Spójnia'! 8 8 22:58 
„Włókniarz'* 4 5 23:58 
„„Budowlani'' 5 4 10:17 
GWKS E? F3 5:8 
Koło 9 Maja 5 3 5 
„Łodzianka'* 5 3 12; 

5 2 5: 
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nych gmachów, których wa- 
hania przy silnym naporze 
wiatru są tak znaczne, że wy= 
wołują zakłócenia w warun- 
kach normalnej eksploatacji 
gmachów i pęknięcia w obli- 
cowaniu budynków. 

Dzięki pracom szeregu uczo- 
nych radzieckich, zostały sfor- 
mułowane wymagania, zapo- 
biegające możliwościom pow- 
stania pęknięć w oblicowaniu 
gmachów, jak również za- 


pewniające normalne warunki 
ich eksploatacji. 


Radziecka technika budo- 
wlana wdraża przemysłowe 
metody budownietwa. Meto- 
da wykonania w zakładach i 
.astępnego montażu eiemen- 
tów gmachu jest znacznie e- 
fektywniejsza od metody „bu- 
dowlanej', wymagającej wy- 
konania konstrukcji gmachu 
na placu budowy. Jednak 
istniały teorie o niemożliwości 
zastosowania składanych kon- 
strukcji żelazobetonowych w 
wiązaniach wieżowców. Pra- 
ce uczonych i inżynierów ra- 
dzieckich obaliły tę teorię, 
która przeszkadzała w stoso- 
waniu metod przemysłowych 
przy budowie. wieżowców. O- 
pracowane i zastosowane w 
praktyce budowniczej składa- 
ne konstrukcje żelazobetono- 
wych wiązań wieżowców oka- 
zały się całkowicie przydatne. 
Oprócz wymienionych już pro- 
blemów, uczeni radzieccy 0- 
wocnie rozwiązali na przykład 
skomplikowane zagadnienie 
techniczne w dziedzinie ogrze- 
wanie i wentylacji, techniki 
sanitarnej, zasilania w prąd 
elektryczny transportu we- 
wnętrznego, (automatycznego 
kierownictwa i bezszmernych 
wind), zabezpieczenia wie- 
żowców przed piorunami i in- 
ne. 


Budowa wieżowców w Mo- 
skwie potwierdza naocznie 


-rozwój techniki radzieckiej i 


nauki radzieckiej, która jest 
w stanie samodzielnie i owoc- 
nie rozwiązywać wszelkie naj- 
bardzej skomplikowane pro- 
blemy budownictwa. 


P. KRASILNIKOW, 
laureat Nagrody Stalinowskiej 


tamy sę starych metod i w razie 
osiągnięcia jakichś bardziej czy 
mniej pozytywnych, lecz tyiko 
chwilowych rezultatów możemy 
zapomnieć znów o szkoleniu wła- 
snego, łódzkiego narybku, A ta 
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dzaju metod, jeśli nie chcemy 
utrudniać awansu młodym piłka- 
rzom łódzkim, mającym chyba 
przede wszystkim prawo bronienia 
honoru łódzkiego piłkarstwa na 
arenie państwowej, 

Troska o własne kadry ani na 
chwilę nie może zostać odsunięta 
na plan dalszy. Zgodzi się chyba 
z tym z nami Rada Główna ZS 
„Włókniarz* į ŁKKF. 


Pięściarze „Włókniarza” 


walczą z „Kolejarzem" 


W najbliższą niedzielę, tj. 8 
czerwca br., na stadionie hokejo- 
wym „Włókniarza“ przy Al Unii 
odbędzie się mecz pięściarski o 
mistrzostwo I ligi zrzeszeniowej 
pomiędzy „Włókniarzem“ a „Ko- 
lejarzem''. 


(Z. KR.) | Początek zawodów o godz. 11. 
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Charles zwiedzał z nią lokale metodycznie, więc gdy byli 


— powiedzmy — na bulwarze 


Saint-Michel, wypadało choć- 


by na kwadrans zajrzeć i do „Biaritz”, i do „Source“, i do 
d'Harcourta, i do „Palajs du Cafe”. Po drodze pocałował ją 
dwa razy w taksówce, Colette, napotkawszy w lusterku oko 
szofera, przyjęła ten akt zachwytu bez sprzeciwu, ale i bez 


niewczesnego entuzjazmu. 


Za drugim 


razem powiedziała 


swemu towarzyszowi, że w Stanach mógłby już mieć za taką 


swobodę towarzyską protokół 


policyjny o napastowanie ko- 


biety. Charles zaśmiał się dziarsko, niemniej dziarsko pod- 
„kreślając, o ile wyżej stoją obyczaje starej Francji od zakła= 
manej moralności tzw. Nowego Świata. Potem przy stoliku 
spróbował swoją myśl tjąć w aforyzm. 

— Wie pani, Colette, Francuz intronizuje kobietę dopiero 


w czterech ścianach sypialni. 


wydaje, czyni to już na ulicy. 


Amerykanin zaś, jak mi się 


Colette spojrzała na niego z zainteresowaniem. Uśmiech- 


nęła się znad mrożonego kremu i pomyślała, 
wcale głupi w tych sprawach. 


dzeniu lekkiej konwersacji — 
raźną nad nim przewagę, gdy 
najbliższej przyszłości. 


że nie jest 
Zaimponować mu w prowa- 
było trudno. Za to miała wy- 
chodziło o kreślenie mirażów 


— Jak to będzie, jak to będzie? — dopytywał się. — Jak 
ja będę mieszkał? — Charles zajmował dotąd skromną dwu- 
pokojową garsoniere w Dzielnicy Łacińskiej i na jego wy- 
obraźnię silnie działały pałacyki w stylu mauretańskim, re- 
produkowane w kolorowych magazynach jako domy akto- 


rów hollywoodzkich. 


— Mamy tam zasadniczo dwa typy domów 
Colette ilustrować swój prospekt — 


zaczęła 
albo angielski home, 


albo hiszpańskie rancho. Dom angielski wygląda mniej wię- 
cej tak.. (Ołóweczkiem w złotej obsadce nakreśliła pośpiesz- 


nie zewnętrzne ściany a 
kogoś na stoliku. Pomyślał 
na ciebie czeka!“ 


— Na głos zaś powiedziała:) 


u na gazecie zostawionej przez 


„Diabła tam, jeśli taki dom 
W środku 


livingroom, coś w rodzaju hallu, jadalni i salonu na codzień. 


Stamtąd prowadzą schody na 


piętro, na piętrze zaś są po- 


rozmieszczane pracownie i gabineciki, o tak, i naturalnie 
— tu sypialnia pana domu, a tu pani domu (narysowała to). 
Ale prawda... ty, Charles — podkreśliła to jego imieniem, 
po raz pierwszy — nie będziesz miał pani domu, na razie; 
dla ciebie narysuję inny schemat. 

Charles, z rękami założonymi na piersi, siedział błogo 


uśmiechnięty i patrzył na nią 

— Nie wiadomo, Colette, nie 
wiadomo. 

Colette z poważną miną u- 
dała, że nie rozumie tej aluzji, 
i odwróciła gazetę, żeby dalej 
rysować. 

— Albo tak.. — Trwało to 
chwilę. Nagle spostrzegła, że 
prowadzi linię przez tłusty na- 
główek o kapitalnym dla nich 
znaczeniu: ZATOPEK NIE 
PRZYJEDZIE! — I dalej: — 
„Niestety, świetny zawodnik 
czechosłowacki z powodu nag- 
łej choroby, nie zagrażającej 


jednak na szczęście jego zdro- 


wiu na czas dłuższy, nie bę- 
dzie mógł przybyć na mistrzo= 
stwa w Paryżu. Żałujemy...* 


psimi oczyma. 


— Charles! — Podsunęła mu gazetę pod nos. — Czytaj. 


Wiedziałeś o tym? 


— Nie. — Bernaut poprawił się na krześle, poskrobał pa- 
znokciem w skroń, ale nie wyglądał na zgnębionego. — No 
cóż, jednego mniej, i to nie byle jakiego tuza. 

— Ależ, Charles, to jest bardzo źle! Tyś miał zwyciężyć 


Zatopka. To jest dopiero dla 
niądze! 


nas reklama, na to idą pie- 


GE, M 
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O zimie należy myśleć już latem 


Ponad pół miliona ton węgla 
zmarnowaliśmy w ubiegłym roku 
na skutek braku konserwacji pieców 


Jak wynika z obliczeń Cen- 

tralnego Zarządu Handlu O- 
pałem — na skutek wadliwej 
budowy pieców, ogrzewają - 
; cych nasze mieszkania — stra- 
i ciliśmy w sezonie 1951-52 po- 
nad pół miliona ton węgla. 
Przedstawia to wartość kilku- 
dziesięciu milionów złotych, 
przedstawia to ogrom pracy 
naszych górników, pracy, któ- 
łrą puściliśmy bezpożytecznie 
pZ dymem“, 

Dlaczego tak się dzieje, że 
już podczas lata myślimy © 
węglu na zimę, odkładamy 
pieniądze na zakup opału — 
a o... naprawie pieców myśli- 


Zaczarowane miejsce 


Kiedy przechodzę auto- 
stradą przy skrzyżowaniu 
z ul. Magistracką przypo- 
mina mi się ciągle piękna 
nowelka Gogola — „Zacza- 
rowane miejsce", Jest tuluj 
bowiem kubek w kubek po- 
dobnie, jak w tamtej ukra- 
ińskiej baśni, Tylko, że tu- 
tejsze „czary* są zupelnie 
innego gatunku. 

Chodzi mianowicie o to, 
że na autostradzie przed ro- 
kiem ustawiano latarnie. Że 
te latarnie nie palą się do 

zisiaj, choć przed rokiem 

powkręcano w nie zarówki 
to sprawa nieważna. 
Ważne jest to, że przywie- 
ziono wówczas akurat o je- 
den piękny słup żelazny zu 
dużo. Słup ten zwalono na 
trotuarze obok chodnika ti... 
zapomniano o nim. Słup le- 
ży sobie i leży, pordzewiał 
już zupełnie, obijają go 
przechodnie i samochody, 
i nikt nie myśli zabrać go 
z powrotem. A taki słup 
kosztuje przecież sporo! 


Ale to jeszcze nie wszyst- 


ko. Na początku maja przy- 
byli na to miejsce pracow- 
nicy telefonów. Porozżbierali 
chodnik — wkopali w zie- 
mię betonowe rury dla prze- 


wodników. Zasypali prze- 
wodniki ziemią. I znów 
„czar“ tego miejsca działa 
— zapomniano ułożyć z po- 
wrotem płyty na trotuarze. 

I znów mija dzień za 
dniem. Dzieci skaczą po sto- 
sach płyt betonowych, prze- 
trącają je na kawałki. Pia- 
sek zsypuje się na asfalt 
jezdni. Za miesiąc, za dwa, 
z pięknych, nowych płyt o2- 
tonowych zostać może jeno 
wspomnienie w` postaci 
„stłuczki”, 


Chyba, że ktoś się zlitu- 
je i ułoży z powrotem płyty 
na chodniku! 

A może przy tej okazji 
ktoś zabierze również za- 
pomniany słup latarni, rdze- 
wiejący w rynsztoku? 

Bo przecież ten „czar za- 
pomnienia* trzeba jakoś 
przełamać! 


WALENTY CZÓŁENKO 


my dopiero w grudniu, kie- 
dy jużsczas ogrzewać miesz- 
kania. 

Naprawa pieców, przygoto- 
wanie centralnych ogrzewań 
na zimę, nie jest rzeczą bła- 
hą, którą można odkładać do 
późnej jesieni, kiedy to spół- 
dzielnie zduńskie zawalone 
są robotą. Tak bowiem się 
składa, że dziś spółdzielnie 
zduńskie cierpią na brak za- 
mówień, a pod koniec roku — 
będą musiały pracować ną 3 
zmiany. Reperacja pieca w zi- 
mie również nie daje rezulta- 
tu, gdyż glina szamotowa mu- 
si schnąć bez ognia przez czas 
dłuższy. Natychmiastowe na- 
palenie w piecu, tuż po repe- 
racji, powoduje ponowne u- 
szkodzenie pieca i naraża 
mieszkańców na dodatkowe, 
zbyteczne wydatki. 

Wkrótce przystępujemy do 
rozprowadzania opału na nad- 


chodzącą zimę, ale już dzisiaj 
powinniśmy zainteresować się 
stanem naszych pieców, na- 
prawić drzwiczki, usuriąć po- 
piół i sadzę, założyć nowe ru- 
szty, aby w zimie nie niszczyć 
opału. Zaoszczędzimy w ten 
sposób sobie i państwu milio- 
ny ton węgla, a spółdzielnie 


zduńskie  zlikwidują swoje 
tradycyjne „ogórki* i bada 
pracowały równomiernie prżez 


cały rok, 


( zyteln icy piszą 


4 czerwca 1952 r. (Nr 133) 


Narada instrukłorów 
kulturalno -oświałowych 


W dniu 6 czerwca, o godz. 10 
w sali teatralnej ORZZ odbę= 
dzie się narada instruktorów 
kulturalno-oświatowych okrę= 
gów i oddziałów, przewodniczą= 
cych rad zakładowych, kie- 
rowników świetlic oraz przed= 
stawicieli zarządów ZMP z te- 
renu Łodzi i województwa. 


Porządek dzienny narady 
przewiduje: wygłoszenie rete- 
ratu przez przewodniczącego 
ZŁ ZMP, tow. Lewandowskie- 
go nt.: „Przygotowania do Zlo- 
tu Młodych Przodowników“ 
oraz referat sekretarza ORZZ, 
tow. Olszewskiego nt.: „Walka 
o wyższy poziom pracy oświa- 
towej w zakładach pracy“. 


22 podania w sprawie reperacji studni 


Od szeregu miesięcy czyni- 
my starania w Zarządzie Bu- 
dynków Mieszkalnych o na- 
prawienie studni i walącej się 
ubikacji na naszej posesji przy 
ul. Aleksandrowskiej 84 W 
pierwszych dniach kwietnia 


Komunikat Wydziału Handlu 


Wydział Handlu — Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że bony mięsno- 
tłuszczowe na miesiąc czerwiec 
dla pracowników  nowozaangażo- 
wanych będą wydawane uspołecz- 
nionym zakładom pracy w dniach: 
5.6, 7, 9 i 10 bm. w dzielnico- 
wych radach narodowych w godz, 
od 8 — 13. 

Osoby, które z ważnych ! nie- 


zawinionych powodów bonów 
mięsno-tłuszczowych na miesiąc 
czerwiec nie pobrały, zgłoszą się 


po nie: 

1) z terenu Dz.iR.N. Łódź-Śród- 
mieście do swych Rejonowych 
Punktów Opałowych w dniach 5, 
6, 7, 91 10 bm. 

2) z terenu Dz.R.N. Łódźż-Północ 
— Dz.R.N., ul. Limanowskiego 40. 

3) z terenu Dz.R.N. Łódź-Po- 


łudnie — Dz.R.IN., ul. Pablani- 
cka 210. 
Dodatkowa rejestracja bonów 


mięsno-tłuszczowych odbywać się 
będzie w dniach: 8—15 br, włącz- 
nie, w niżej wytypowanych skle- 
pach: 


Wznowienie 
„Warszawskiej 
Premiery" 


W związku z przypadającą 
80 rocznicą śmierci polskiego 
kompozytora Stanisława Mo- 


niuszki, począwszy od dnia 
dzisiejszego do dnia 8 bm. 
włącznie, w kinie  „Przed- 
wiośnie“ w Łodzi wyświetla- 
ny będzie film pt. „Premiera 
Warszawska", 


. 
Odznaczeni 
s 
za długoletnie 
. . . [4 . 
pożycie małżeńskie 
Wczoraj w Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi odbyła 
się uroczystość odznaczenia 
Złotym Krzyżem Zasługi sę- 
dziwych małżonków Rozalii i 
Ignacego Gicgierów, którzy 
przeżyli w związku małżeń- 
skim 51 lat. Ob. I. Gicgier 
mimo podeszłego wieku do 
chwili obecnej jest wzoro- 
wym pracownikiem Zakła= 
dów im. Wiosny Ludów w 
Łodzi. 


W chińskiej fabryce włókienniczej 


Już od pięciu miesięcy. we 
Włókienniczej Fabryce Nr 2 — 
w Tientsinie, panuje niezw'- 
kłe ożywienie. Podczas przerw 
obiadowych, po pracy i w 
święta zaobserwować można 
grupy ludzi, gorąco omawia- 
jacych problemy produkcyjne 
swego zakładu. Gromadzą się 
oni wszędzie: w salach pro- 
dukcyjnych, w świetlicach, na 
boiskach. 

Pierwszego stycznia 1952 r. 
przewodniczący Mao Tse-tunęą 
życzył narodowi chińskiemu 
zwycięstwa na nowym froncie 
— na froncie walki przeciwko 
korupcji i biurokracji. Słowa 
wodza znalazły głęboki od- 
dźwięk w sercach milionów 
obywateli, one właśnie poru- 
szyły załogę Fabryki Włó- 
kienniczej Nr 2. Kolektyw fa- 
bryki, stosując metodę kryty- 
ki i samokrytyki w swej pra- 
cy, osiągnął już znaczne re- 
zultaty, o których niżej opu- 
wiemy. 


LJ è a 


W oddziale remontowym 
pracował pewien inżynier. Sta- 
ry fachowiec — konserwaty- 
sta, dusił w samym zarodku 
wszelką twórczą inicjatywę. 
Syn jego był brygadierem w 
ślusarni. Obaj oni pobierali 
od robotników łapówki — kto 
dał więcej otrzymywał i lżej- 
szą pracę i lepsze zarobki 

Pewnego dnia przyszedł do 
oddziału sekretarz organizacji 
partyjnej i przeczytał list o- 
trzymany od robotników tegoż 
cddziału. Zaproponował on 
przedyskutowanie listu, przy- 
pominając, że obecny ustrój 
wymaga świadomego, aktyw- 
nego udziału w budowie no- 
wego życia. że ludzie krytyku- 
jący niedociągnięcia i błędy w 
pracy zasługują na pomoc i 
uznanie. 

Trudno było rozpocząć dv- 
skusję. Robotnicy z początku 
wypowiadali się niechętnie lub 
nieśmiało, ale popierani przez 
komunistów występowali co- 
raz odważniej. Biurokraci zo- 
stali zdemaskowani i zdjęci z 
zajmowanych stanowisk. Na 
ich miejsce naznaczono przo= 


dujących robotników 
załogi. 

Praca na oddziale znacznie się 
polepszyła. Mechanik Czuom 
Wen-de mógł nareszcie zreali- 
zować swój pomysł racjonali- 
zatorski, który został przed- 
tem wyśmiany przez starych 
rutyniarzy. Usprawnienie 
umożliwiło przedsiębiorstwu 


spośród 


Wan Szu-min — jedna z naj* 

lepszych prządek Tientsinu — 

awansowała na stanowisko 
kierownicze. 


uruchomienie sposobem gospo= 
darczym turbiny parowej dla 
fabrycznej elektrowni. Pomy-= 
sły racjonalizatorskie innych 
robotników pozwoliły cztero- 
krotnie zwiększyć produkcję 
części zapasowych do maszyn 
tkackich i przędza!niczych. 
Tokarze zastosowali radzieckie 
metody przyśpieszonej obróbki 
metali, przeciwko którym wy- 
stępowali konserwatywni spe- 
cjaliści, i osiągnęli dwukrotne 
zwiększenie ilości obrabianych 
części. ( 

O wydarzeniach, które mia- 
ły miejsce w oddziale remon- 
towym. dowiedziała się cała 
fabryka. Stały się one bodź- 
cem dla rozpoczęcia akcji kry- 
tyki i samokrytyki wśród ca- 
łej załogi zakładu. 
Stary robotnik 


tkalni, Lu 


Mao-lan, który pracuje w tej 
fabryce już 28 lat, powiedział: 

— Mao Tse-tung i partia 
komunistyczna uzbroili nas w 
potężny oręż krytyki i samo- 
krytyki. Ciągle i wciąż prze- 
kcnujemy się, że władza ludo- 
wa — to nasza władza. Ona 
nie pozwoli nas krzywdzić. 
Kiedyś nawet myśleć nie śmie- 
liśmy, aby można było prze- 
ciwstawić się biurokratom, 
zajmującym wysokie stanowi- 
sko. Byle głupstwo — i wyrzu- 
cali z fabryki, albo dawali ta- 
ką pracę, przy której nie moż- 
na było zarobić, 

Przed pół rokiem organiza- 
cja partyjna wysunęła na sta- 
nowisko brygadiera jedną z 
najaktywniejszych przodownice 
— Tsyn Czu-czuen. Wiele tru- 
dności miała ona z tymi, któ- 
rzy uważali, że kobieta nie 
może być kierownikiem. Ale 
dzięki -pomocy organizacji 
partyjnej przezwyciężyła ona 
wszystkie trudności. Obecnie 
tkacze z jej brygady posiada- 
ją miano wzorowych robotni- 
ków. Każdy z nich pracuje 
przy ośmiu warsztatach, gdy 
dotychczas uważano, że górną 
granicę dla jednego tkacza 
stanowią 4 warsztaty. 

O wielkiej akcji krytyki i 
samokrytyki i o jej rezulta- 
tach opowiada nam przewod- 
niczący rady zakładowej. 


—  Samokrytyka pomogła 
nam poruszyć całą siedmio- 
tysięczną załogę. Ujawniono 


około 100 szkodników, złośli- 
wie naruszających ustawy 
państwowe. Ci ludzie hamo- 
wali rozwój produkcji, próbo- 
wali wzbudzić wśród robotni- 
ków niezadowolenie z władzy 
ludowej. rozkradali surowiec i 
gotowe wyroby. Załoga zde- 
maskowała wrogów nowego 
życia i usunęła ich ze swego 
kolektywu. 

— W okresie walki z korup- 
cją, biurokratyzmem i marno- 
trawstwem wysunięto na kie- 
rownicze stanowiska 196 naj- 
aktywniejszych, przodujących 
robotników, urzędników, tech- 
ników i inżynierów. 

— W fabryce z powodzeniem 
stosujemy teraz rozrachunek 


gospodarczy, pracę akordową 
i inne postępowe metody, 
przeciwko którym występowa- 
ła konserwatywna część inte- 
ligencji fabrycznej. i k 

— Ogromnie popřawiła się 
sytuacja materialna robotni- 
ków i urzędników fabryki. Po- 
lepszyły się posiłki w-stołów- 
ce fabrycznej, gdzie jada po- 
nad 3.000 robotników. 

O polepszeniu sytuacji ma- 
terialnej pracowników fabry- 
ki świadczą ciekawe fakty: w 
tkalni cienkoprzędnej pracuie 


"340 osób. 110 z nich kupiło so- 


bie w ostatnim czasie ręczne 
zegarki. 15 pracowników na- 
było rowery. 102 osoby posia- 
dają już książeczki oszczędno- 
ściowe. 

W fabryce nie ma ani jed- 
nego analfabety. 3.500 robotni- 
ków uczy się na wieczorowych 
kursach _ ogólnokształcących 
Każdy oddział zorganizował 
kursy doskonalenia zawodo- 
wego. Uczęszcza na nie 700 
osób. 

2.800 dzieci pracowników fa- 
bryki uczy się w szkołach. 
Dzięki walce wytoczonej ko- 
rupcji i marnotrawstwu uzy- 
skano fundusze na budowę 
ncwej szkoły przyfabrycznej 
Na jesieni liczba uczacych się 
dzieci znacznie wzrośnie. Ja- 
ki ogromny kontrast widzimv 
porównując te cyfry z dany- 
mi o fabryce przed wyzwole- 
niem. Wtedy do szkoły uczęsz- 
czało tylko 120 dzieci, przy 
czym były to z reguły dzieci 
dobrze płatnych pracowników 
administracji i dyrekcji. 

Obecnie fabryka 
żłobki obliczone na 600 dzieci 
Wkrótce uruchomione zostanie 
sanatorium i nocny dom wy- 
poczynkowy. Ubezpieczenia 
społeczne, płatne urlopy — są 
tu już codziennym zjawiskiem 
Nie też dziwnego. że fabryka 
produkuje obecnie półtora ra- 
za więcej, niż w okresie pano- 
wania kuomintangowców. Ży- 
cie stało się piękniejsze. praca 
bardziej wydajna. Wielkie 
zmiany zachodzą w życiu ro- 
botników Chin Ludowych. 


I. WYSOKROW 


posiada | 


Sklepy spożywcze: ul, Nawrot 17, 
Więckowskiego 22, Obr, Stalin- 
gradu 24, Rybna 14, Zbocze 1, 
Piotrkowska 271, Rzgowska 141, 
Ogrodowa 24, Kopernika 42, No- 
wotki 22, Kilińskiego 80, Naruto- 
wicza 24, Stalina 62, Armii Czer- 
wonej 59, Wojska Polskiego 112, 
Limanowskiego 24, Piotrkowska 
273, Rzgowska 71, Pabianicka 224, 
Srebrzyńska 91, Zielona 61. 


Sklepy masarskie: ul. Stalina 16, 
Leszczowa 2, Sosnowa 16, Perla 5, 
Wólczańska 29, Abramowskiego 19, 


Sienkiewicza 29, Brzezińska 50, 
Nowotki 80, Przędzalniana 31, 
Skierniewicka 12, Dąbrowska 215, 
Rzgowska 52, Rzgowska 218, Pa- 
bianicka 42, Pablanicka 250, Ła- 
giewnicka 168, Piekarska 11, Ma- 
rynarska 50, Piotrkowska 192, 


22 Lipca 46, Al. 1 Maja 3, Armii 
Czerwonej 85, Zgierska 103-105, 


Osoby, które do tej chwili nie 
zarejestrowały bonów na środki 
piorące, mogą je zarejestrować w 
dniach od 9 do 15 bm, 


Jednocześnie Wydział Handlu 
komunikuje, że wszystkie osoby 
korzystające z zaopatrzenia bono- 
wego pobiorą nowe zgłoszenia ko- 
loru białego na bony mięsno- 
tłuszczowe na miesiąc lipiec br. od 
prowadzącego meldunki i poświad- 
czą je: w dniach od 4 do 14 bm. 


Poświadczone zgłoszenia należy 
składać w swych zakładach pracy. 


N 


| br. złożyliśmy 22 z rzędu po- 


danie w sprawie reperacji 
studni. Prośbę naszą motywo- 
waliśmy tym, że już od prze- 

szło dwu lat studnia znajdu- 

jąca się na naszej posesji jest 
ieczynna. 

Okecnie w poszukiwaniu 
wody, koniecznej do zaspoko= 
jenia potrzeb, udawać się mu- 
simy do bardzo odległych po= 
sesji, ponieważ lokatorzy bli- 
żej położonych domów zabra- 
niają nam czerpania jej. Na 
wszelkie interwencje ustne i” 
pisemne Zarząd Budynków 
Mieszkalnych do tej pory nie 
odpowiedział nam, pozosta- 
wiając tę sprawę bez rozpa- 
trzenia. 

Lokatorzy domu 
Aleksandrowska 84, 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Teodor Olejnik — Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 

odzi zawiadamia nas, że bu- 
dynek mieszczący się przy ul. 
Wodnej 16 podlega rozbiórce. 
W związku z tym oddział kwa 
terunkowy  Łódź-Śródmieście 
postanowił przekwaterować 
Was, z chwilą dysponowania 
wolnymi pomieszczeniami, do 
lokalu zastępczego. 

Ob. ob. Wiktoria Podgórska 
— przewodniczący Komitetu 
Blokowego 471 i Emilia Bor- 
kowska — prosimy o przyby= 
cie do redakcji. 


Kronika partyjna 


UNIWERSYTET ŁÓDZKI: w 
piątek, 6 bm., o godz. 19%, w 
sali nr 17, przy ul. Narutowi- 
cza 65, odbędzie się zebranie 
Oddziałowej Organizacji Par- 
tyjnej Wydziału Humanistycz- 
nego przy UŁ. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
SEKCJI PRZĘDZALNICZEJ 


Dziś, o godz. 19, w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Techni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, 
przy ul. Piotrkowskiej 135, odbę= 
dzie się walne zebranie członków 
Sekcji Przędzalniczej. 


Z ŻYCIA KÓŁ TPP-R 


Jutro, 5 bm., o godz. 17, w lo- 
kalu ZBM, przy ul. Kilińskiego 95, 
odbędzie się narada przewodni- 
czących, sekretarzy i skarbników 
kół TPP-R z terenu Dzielnic: 
Śródmieście-Lewa i Widzew, 


„EUGENIA GRANDET'* 
DLA SZKÓŁ 


Dyrekcja Państwowego Teatru 
Powszechnego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że przedstawienia dla 
szkół, sztuki Balzaka pt. „Euge- 
nia Grandet“ odbywać się będą w 
ciągu miesiącą czerwca w każdą 
niedzielę, o godz. 11.20. ’. 

Zainteresowane szkoły i instytu- 
cje naukowe we własnym zakre- 
sie mogą już zamawiać bilety po 
cenach przewidzianych dla mło- 
dzieży szkolnej, z 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 
4 CZERWCA 1952 R. 


12.04 Dziennik, 13.30 Muzyka 
rozrywkowa, 13.45 Audycja dla 
klas V — VII. 14.10 Koncert mu- 
zyki rosyjskiej. 14.30 Koncert roz- 
rywkowy. 15.10 Audycja literacka. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych, 16.00 ,,Wszechnica Radiowa" 
L. 16.20 „Z mikrofonem przez mia- 
sto 1 wieś". 16.35 Muzyka lekka i 
rozrywkowa. 17.00 Wiadomości po- 
południowe. 17.05 Pogadanka spor- 
towa. 17.15 Wiersze liryczne łódz= 
kich poetów. 17.25 Koncert życzeń, 
17.45 Radiowy kurs języka rosyj- 
skiego dla zaawansowanych. 18.00 
Koncert solistów. 18.30 „Wszech- 
nica Radiowa” II. 18.50 „Świetli+ 
czanie z ZPB im. J. Marchlew- 
skiego o swojej pracy'*, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności. 20.00 Koncert. 
2040 Audycja literacka, 21.00 
Dziennik. 21.30 Tydzień muzyki 
bułgarskiej w Polskim Radio. 22.00 
Audycja literacka. 22.30 Kameral- 
ns muzyka polska. 22.50 Koncert 
muzyki radzieckiej, 23.50 Ostatnie 
wiadomości, 


DYŻURY APTER 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę= 
pujące apteki: Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Plotrkowska 307, Narutowicza 42, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
3: Piotrkowska 25, Gdańska 90, 


Kóściuszkł 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dzisiaj dyżuruje ‘przez całą dobę 
szpital im dr H. Wolf, ul. Eae 


giewnicka 34. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz, 19 — „Bań- 
krut" 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19 — „Eugenia 
Grandet", 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny. 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony Gil. 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.18 
— „„Niespokojne szczęście" 

TEATR ARLEKIN — godz. 17 = 
„Dzielny gród" 

TEATR PINOKIO — nieczynny, 


BAJKA — „Zakazane piosenki“ 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „„Nędznicy"” II seria, 
godz. 16.45, 18.45, 20.45 

GDYNIA — Program naukowo= 
oświatowy nr 26-52, „Radziecki 
Kazachstan” — godz. 17 18, 18, 


„Dwa ognie" — godz. 20 
Program dla najmłodszych — 
„sTeatr Marysi“, „Kukułka 1 
szpak“, „W moskiewskim ZOO", 
„Chomik samolub* — godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodzie= 
ży) — „Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 


MUZA — „Załoga'* — godz. 18, 20 
POLONIA — „Kariera w Paryżu" 
dod. — „Bajka w Ursusie“ 
godz, 16.30, 18.30, 20 30 
PRZEDWIOŚNIE —. „Premiera 
warszawska“ — godz, 18, 20 
REKORD — „Kulisy ringów", do- 
datek „Nauka t technika" Nr 
13-50 — gódz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Hrabla Monte 


Christo'* TI serla — godz. 18, 20 


ROMA — „Mały partyzant" 
godz, 18, 20 

SOJUSZ — „Bitwa o szyny“ — 
„dod. „W kraju socjalizmu" Nr 
5-51. — godz. 19 

STYLOWY — „Wielki koncert" 
godz. 18. 20 

ŚWIT — nieczynne ż powodu re- 
montu 

TATRY — „Jednodniowi milione- 
rzy“, dod. „Sprawny do pracy 
1 obrony“ — godz. 16, 18, 20 r 
WISŁA — Mazowsze" — godz. 
16, 17, 18, 19.30, 21 
WŁÓKNIARZ — „Nędznicy* m 
seria — godz. 16, 18, 20 
WOLNOŚĆ — „Mury Malapagi* — 
dod. „W kraju socjalizmu” Nr 
/ 2-52 — godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

ZACHĘTA — „Człowiek bez ju- 


tra", dod. „Nasze dzieci“ 
godz. 18, 20 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BLACHARSKIEJ 
w Łodzi, 
ul. Obrońców Stalingradu 14, 


tel, 193.03, podaje wszyst: 
kim zainteresowanym do 
wiadomości, że z dniem 
12 marca 1952 r. zostały 
zorganizowane 4 brygady v- 
sługowe, celem wykonywa- 
nia robót 
budowlano - remontowo -~ 
blacharskich, dekarskich o. 
raz dotycz. wszelkich wen- 
tylacii i wyciągów. 
7735 K 


Poszukiwani pracownicy 


Inżynierów - techników, maj- 
strów budowlanych oraz ro- 
botników  niewykwalifikowa= _ 
nych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przemysłowe Zjedno- 
czenie Budowlane, Łódź, ul. 
Kościuszki 101. Zgłoszenia 0- 
sobiste przyjmuje Dział Kadr. 

1396-K 
Tokarzy, ślusarzy i robotni- 
ków niewykwalifikowanych 
poszukują Łódzkie Zakłady 
Maszyn Włókienniczych w Bu- 
dowie, ulica Niciarniana mr. 
41-45. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. 1506 K 
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Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 10—1 
czytelników i interwencji 29-42, dział miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-1] 
d ei 206-42, Pap.; druk mat. 50 gr. Pienumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują urzędy 1 agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy i miejscy. 


Redakcja nocna 156-81 


Dział człoszeń — Łódź Piotrkowska 104 a, tel 


111 50 4 114-75 Wydawca: 


RW „Prasa**. 


2 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor nacz 216-14, sekretarz odpow 219-05 dział partyjny 216-19, dział korespondentów listów 
Adres Redakcji: Łódź Piotrkowska 96, D piętro 
Prennmerate w kolportażu zakładowym miesięcznie Zł 1,60, przyjmuje PPK „Ruch“ 


Druk RSW „Prasa“, Żwirki 17, 
D-3-10508 
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